
Nieugięty front
OBROŃCÓW

POKOJU

pokrzyżuje 
plany 

ludobójców
atomowych Dokumenty, które demaskują agresorów

Już w 1948 roku
rząd Li Syn-Mana razem z imperialistami amerykańskimi

PEKIN (PAP). Wychodzący w Phenianie dziennik „Nodon Sinmun“ rozpoczął 
publikację dokumentów, znalezionych w archiwum marionetkowego rządu polud- 
niowo-koreańskiego. Dokumenty te demaskują czynione przez marionetkowy rząd 
południowo-koreański przy aktywnym poparciu kó* rządzących USA przygoto­
wania do zbrojnej napaści na Koreańską Republikę Ludowo-Demokratyczną.

Dnia 19 września dzienni^ „Nodon Sinmun" ogłosił pismo 
doradcy lisynmanowskiego do spraw polityki zagranicznej — 
Pen Ku-Ena, wystosowane do Li Syn-Mana 3 grudnia 1948 r. 
Pismo to brzmi jak następuje:
Drogi Panie Prezydencie! 

Otrzymałem dziś Pana radto- 
gram i niniejszym wyrażam po- 
dz ękowanie za to, że pozosta' 
wił mi pan czas na leczenie ra­
ny, odkładając do wczesne) 
wiosny mój przyjazd, abym 
mógł służyć panu i krajowi.

" Odnośnie spraw międzynaro­
dowych i walki z niebezpie­
czeństwem komunistycznym w 
Korei i Chinach, pozwolę sobie 
powtórzyć to, o czym pisałem 
na ten temat wcześniej, a mia­
nowicie — kości zostały rzuco­
ne. Azja Wschodnia tak jak i 
każda inna część świata, której 
zagraża bezpośrednie niebez­
pieczeństwa, albo musi bez 
sprzeciwu ulec komunistom, al­
bo przygotować się do walki 
o swe istnienie. W imię tej 
walki każdy uczciwy patriota 
w Ameryce, Korei, Japonii i 
Chinach winien oddać w ofie­
rze siebie i swą pracę.

Aby jednak doprowadzić 
czekającą nas walkę do zwy­
cięskiego końca, siły obrony — 
armie Ameryki, Japonii, Chin

Koreańska Armia Ludowa zdobyła 
23 czołgi i mnóstwo omunici

Zaciekłe walki na wszystkich frontach trwają
PEKIN (PAP). Ogłoszony 

w Phenianie 21 września rano 
komunikat dowództwa naczel­
nego koreańskiej Armij Ludo­
wej donosi, że w rejonie Sha- 
6anu jednostki Armii Ludowej 
odpierając kontrataki wojsk a- 
merykańskich, prowadzą zacie­
kłe walki, zadając nieprzyja­
cielowi poważne straty. W wal­
kach na tym odcinku frontu 
nieprzyjaciel stracił w ciągu 
ostatnich dni 2 tysiące żołnie­
rzy i oficerów w zabitych 1 
rannych.

Wojską ludowe zdobyły 8 
czołgów, ponad 20 dział 105 
m/m, 16 dział 81 m/m, 25 dział 
60 m/m. 8 dział przeciwlotni­
czych, ponad 70 ciężkich kara, 
binów maszynowycn, ponad 80 
lekkich karabinów maszyno­
wych, 22 przeciwlotnicze kara­
biny maszynowe, ponad 200 sa­
mochodów i znaczną ilość 
nego sprzętu wojennego.

*
PEKIN (PAP). Ogłoszony 

w Phenianie 21 września wie- 
czorem komunikat dowództwa 
naczelnego koreańskiej Armii 
Ludowej donosi, że jednostki 
Armii Ludowej toczą na wszy­
stkich frontach zaciekłe walki i 
odpierają kontrataki wojsk nie­
przyjacielskich. Na północ i po­
łudniowy zachód od Taegu od­
działy Armii Ludowej odpiera­
ją liczne kontrataki nieprzyja­
ciela, zadając mu dotkliwa 
straty.

W walkach w tym rejonie 
wojska ludowe wzięły do nie­
woli ponad 50 nieprzyjaciel-
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i Korei — winny koordynować 
swe działania i pod jednoLtym 
dowództwem naczelnym ruszyć 
w trzech kierunkach, a miano-

Ofiarna praca 
robotników 
w SEULU

MOSKWA (PAP). Jak do­
nosi agencja TASS z Phenianu, 
robotnicy 126 przedsiębiorstw 
przemysłowych Seulu na maso­
wych wiecach i zebran:ach, w 
których wzięło udział ponad 
30 tysięcy osób, postanowili 
przyłączyć się do powszechnej 
akcji robotników wyzwolonych 
rejonów Korei Południowej 
rozwijania współzawodnictwa i 
odbudowy zniszczonych przez 
lotnictwo amerykańskie zakła­
dów. Nie bacząc na systema­
tyczne naloty, robotnicy Seulu 
w 100 proc, stawiają się do pra­
cy, znacznie podnosząc wydaj­
ność pracy.

skich żołnierzy i oficerów oraz 
zdobyły 15 czołgów, 15 dział 
81 m'm, 10 dział rakietowych, 
5 działek przeciwpancernych, 
przeszło 40 ciężkich karabinów 
maszynowych, 50 lekkich kara­
binów maszynowych oraz zna. 
czną ilość innej broni i amu­
nicji. Artyleria przeciwlotnicza 
Armii Ludowej strąciła 4 samo­
loty amerykańskie.

W rejonie Inczon oddziały 
Armii Ludowej toczą uporczy­
we walki obronne z amerykań­
skimi jednostkami desantowymi

Plan 6-!etni na swoim odcinku
realizuje GRN w Buku

Przebudowa życia gospodar­
czego i społecznego w planie 
C-'etnim stawia przed tereno­
wymi Radami Narodowymi po­
ważne zadania. Za pośredni, 
ctwem Rad Rząd nasz realizu­
je wielkie plany uspołecznienia 
wsi polskiej. Wykonanie zadań 
wymaga od Rad Narodowych 
zajęcia s:ę sprawą melioracji 
terenu, budowy dróg, rozbudo- 
wy placówek kulturalno-oświa­
towych itp.

Dlatego Prezydium Gm. Rady 
Narodowej w Buku, po przea. 
nalizowaniu potrzeb terenu, 
przystąpiło do wykonania sze­
regu prac objętych planem. Już 
od maja br. buduje się nową 
drogę, która połączy Buk z Otu- 
6zem. Koszt jednego km wynie­
sie 4.498.000 zł. Roboty zostaną 

wicie — Japończycy winni po­
suwać 6ię wzdłuż łuku północ­
no-wschodniego i przejść przez 
Władywostok, — armia kore­
ańska i amerykańska po wy­
zwoleniu naszego terytorium 
półrocr>pqo powinny prze;ść 
przez Półwvsen Laotuński j do­
trzeć do Charbinu, — odrodzo­
na chińska armia nacjonali­
styczna winna odzyskać utra­
cone przez Chiny terytoria z 
prow’’ncją Laotung włącznie.

Po zwycięskim zakończeniu 
wo;nv armia koreańska i ame­
rykańska powinny okupować 
Mandżurię do czasu całkowite­
go pokrycia wydatków związa­
nych z wyzwoleniem, drogą 
rozwoin zasobów naturalnych 
te.j części Azji Wschodniej przv 
Domocy zjednoczonych kapita­
łów i siły roboczej Mandżurii, 
Korei i Ameryki oraz do czasu 
ustanowienia tam demokracji i 
pokoju. W następnym stadium 
przeobrażenia Dalekiego
Wschodu, Japonii powinno się 
zagwarantować przeważające 
wpływy, oddając jej Włady­
wostok i cześć Syberii. W żad­
nym wypadku nie należv jej 
;ednak dawać Korei lub Mand­
żurii z tej prostej przyczyny, że 
jeśli dopuści się do tego, by 
Japonia znowu stała się naro­
dem imperialistycznym, odrodzi 
sie jej duch zemsty, który roz­
pali serca Japończyków. Japo­
nia starałaby się wówczas wy­
zwolić od poniżającej kapitu­
lacji i znów próbowałaby ujarz­
mić świat. Jeśli ta potencjonal- 
na groźba nie ma stać się rze­
czywistością, należy uczynić 
Koreę i Chiny równie silnymi 
jak Japonia, aby wzajemnie 
równoważyły się one i hamo­
wały i aby w wypadku napa­
ści Rosji wszystkie trzy kraje, 
współpracując z Ameryką, mo­
gły stworzyć jedną twierdzę. 
Posiada pan niewątpliwie lep­
szy od mego plan dotyczący 
przyszłego losu Azji. Ponownie 
jednak precyzuję ten punkt wi­
dzenia, abym ja, a nie pan — 
najwyższy kierownik 30 milio­
nów Koreańczyków w wypadku 

ukończone w 1952 r. W roku 
bież, przewiduje się odianie do 
użytku nowej remizy straża. 
ckiej w Szewcach. W ramach 
prac melioracyjnych, zbudowa- 
nych zostanie 8 nowych prze­
pustów drogowych. Dodać nale­
ży, że gmina wykonała czyn 
melioracyjny w 100%.

Budowa socjalizmu oznacza 
także likwidację sprzeczności i 
różnic między miastem a wsią. 
Na odcinku oświatowym ozna­
cza to likwidację upośledzenia 
wsi w dziedzinie kultury i o- 
światy.

Realizując powyższe zadania 
GRN przeznacza w swym bud­
żecie sumę 2.680.000 zł na roz­
budowę i potrzeby ośrodków 
kulturalno-oświatowych, (Bpe)

ujawnienia naszych planów 
przez wrogów stał się obiek­
tem ich ataków i szyderstw.

Szczerze panu oddany 
(—) Pen Ku-En

Dziennik „Nodon Sinmun" o- 
publikował również tekst i fo­
tograf .czną odbitką następują­
cego pisma „prezydenta" Korei 
Południowej Li Syn-Mana z 
dnia 1 kwietnia 1949 roku do 
jego specjalnego przedstawi- 
cielą w Stanach Zjednoczonych 
Czo Bion-Oka:

Drogi doktorze Czo! Sądzę, 
że radiogram pana dotyczący

(Ciąg dalszy na sti 2)

II Wszechzwiązkową 
Konferencja 

Obrońców Pokoju 
w ZSRR

MOSKWA (PAP). Prezy­
dium radzieckiego Komitetu O- 
brony Pokoju postanowiło zwo­
łać II Wszechzwiązkową Kon­
ferencję Zwolenników Pokoju 
w dniach 16 do 17 października 
bież, roku w Moskwie w sali 
kolumnowej Domu Związków 
Zawodowych.

W konferencji wezmą udział 
przedstawiciele organizacji 
związkowych, kobiecych, mło­
dzieżowych, sportowych, na­
ukowych i innych organizacji 
społecznych.

DELEGACJA RADZIECKA w ONZ 

wzywa mocarstwa świata. . . ,. . . , M. Wszinismdo usunięcia groźby nowej wojny j
na V sesji 
Ogólnego 

Zoromadzenia ONZ 

deklaracje ZSRR
' 4

i utrwalenia pokoju
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FLUSHING MEADOWS (PAP). Na środowym po­
rannym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych dokonano wyboru 7 wiceprzewodniczących Zgro­
madzenia oraz przewodniczących 6 komisji.
52 głosami na stanowisko 

przewodniczącego komisji po­
litycznej wybrano delegata 
Kolumbii Roberto Urdaneta 
Arbelaeza, którego kandydatu­
rę wysunęła Kanada.

Przewodniczącym komisji 
gospodarczej i finansowej zo­
stał bez głosowania — wobec 
braku innych kandydatów — 
delegat Kuby dr Gustavo Gu- 
tierrez.

Na przewodniczącego komi­
sji społecznej wybrano przed­
stawiciela Holandii van 
ven Goedharta.

Na przewodniczącego 
sji powierniczej Francja 
nęła kandydaturę przedstawi­
ciela Syjamu Waithayankona.

Przewodniczącym komisji ad­
ministracyjnej i budżetowej 
został wybrany bez głosowa­
nia przedstawiciel Indii Jam 
Saheb Nawanagar.

Heu-

komi- 
wysu-

Przed Wojewódzką Konferencją 
Obrońców Pokoju w Poznaniu

W dniu jutrzejszym o godz. 10 odbędzie się w 
auli Akademii Handlowej w Poznaniu I Wojewódz­
ka Konferencja Obrońców Pokoju z udziałem człon­
ka Prezydium Krajowego Komitetu Obrońców Po­
koju.

Konferencja, na którą przybędą liczni delegaci 
— uczestnicy I Polskiego Kongresu Pokoju w War­
szawie i przedstawiciele całego społeczeństwa 
wielkopolskiego, jako ważny moment w historii 
polskiego ruchu obrony pokoju stanowić będzie no­
wy etap walki Wielkopolan, włączających się co­
raz bardziej zdecydowanie w ogólnonarodowy nurt 
walki o trwały pokój na świecie.

Konferencję zagai przewodniczący .WKOP prof. 
dr Kazimierz Ajdukiewicz. Delegaci na Kongres w 
Warszawie w sprawozdawczych referatach z prze­
biegu obrad I Polskiego Kongresu Obrońców Po­
koju zaznajomią uczestników Konferencji z dotych­
czasowym wkładem pracy r.arodu polskiego w ogól­
noświatowe dzieło walki z podżegaczami wojen­
nymi oraz przekażą zebranym program dalszej 
pracy i nowe zadania narodu polskiego w tej wal­
ce, wytyczone przez czołowych bojowników poko­
ju na Kongresie.

Uczestnicy Konferencji wybiera także nowe 
władze Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Po­
koju powierzając im kierownictwo pracy pokojo­
wej, w której czynny udział wezmą najszersze 
rzesze społeczeństwa poznańskiego.

Nowe zobowiązania produkcyjne 
załogi Tartaku i Fabryki Wełny Drzewnej

w Miałach
Praca Tartaku i Fabryki Weł­

ny Drzewnej w Miałach, pow. 
czarnkowskiego nabiera coraz 
wyraźniej charakteru socjali­
stycznego, Świadoma wielkich 
celów postawa robotników za­
kładu ułatwia wykonanie zadań 
produkcyjnych i tym samym 
gwarantuje realizację planu 
6 letniego.

Podejmowanie i konsekwent­
ne wykonywanie zobowiązań, 
częste przekraczanie planów 
produkcyjnych, stosowanie do­
brze rozwiniętego współzawod­
nictwa pracy, wysoki poziom 
uświadomienia społecznego i 
ideologicznego wśród robotni­
ków — oto elementy stawiają­
ce Tartak i Fabrykę Wełny 
Drzewnej w Miałach w rzędzie 
wzorowych zakładów przemy­
słu drzewnego Wielkopolski.

Na ostatniej naradzie wy­
twórczej załoga warsztatu me­
chanicznego w osobach: Ed­
munda Hinza, Czesława Kru- 
giolki, Stanisława Dębskiego, 
Tomasza Białka, Klemensa Na­
wrota, Pawła i Henryka Mądrow- 
skich — pod jęła nowe zobowią­
zanie. Dla uczczenia I Polskie-

komisjiPrzewodniczącym 
prawnej został delegat czecho­
słowacki Outrata.

Wiceprzewodniczącymi Zgro­
madzenia Ogólnego zostali — 
w kolejności uzyskanych gło­
sów przedstawiciele: USA (58) 
Zjednoczonego Królestwa (57) 
Francji 1 (57), Związku Radziec­
kiego (51), Kuomintangu (45) 
Wenezueli (41), Australii (30)

Przewodniczący Zgromadze­
nia, jego zastępcy oraz prze­
wodniczący poszczególnych 
komisji weszli w skład tzw 
komisji ogólnej.

Na popołudniowym plenar­
nym posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego rozpoczęły się ogól­
ne debaty.

Jako pierwszy przemawiał 
przedstawiciel Brazylii de Frei- 
tas Valle. Przemówienie jego 
pełne sprzeczności i mglistych I 
sformułowań w rzeczywistości I 

go Kongresu Pokoju i zamani­
festowania serdecznych uczuć 
d’a bohaterskiego narodu ko­
reańskiego uchwalono przepro­
wadzić kapitalny remont i u- 
stawić na fundamencie 2 nowo­
czesne wełni arki. Ponadto ro­
botnicy zakładu zobowiązali się 
■wmontować prasę do wełny 
drzewnej i piłę wahadłową 
służącą do cięcia surowca na 
wyrób wełny drzewnej — w 
terminie do 31 października br.

Dzięki dobrze postawionemu 
współzawodnictwu grupowemu, 
w którym przoduje w hali tra­
ków obsługa traka nr 1 — Ed­
mund Sekuterskj i traka nr 2 
2 — Polikarp Stochaj, a w Fa­
bryce Wełny Drzewnej bryga­
da Franciszka Walocha, zdoła­
no przekroczyć w sierpniu plan 
produkcyjny. Plan przetarcia 1 
przerobu w hali traków wyko­
nano w 115B/o, a w Fabryce 
Wełny Drzewnej w 148°/o.

Kierownictwo zakładu jest 
zadowolone z postawy załogi i 
wyraża przekonanie, że wypeł­
ni ona zadania produkcyjne, 
przyczyniając się tym samym 
do wykonania planu 6-Ietniego.

St. Surma
korespondent „Głosu"

miało przygotować grunt pod 
próby podważenia zasady jed­
nomyślności w Radzie Bezpie­
czeństwa. Mówiąc o rzeko­
mym „nadużywaniu" tzw. 
„prawa veta‘‘ w Radzie Bezpie­
czeństwa, delegat Brazylii 
zmuszony był jednak przy­
znać, że bez ryzyka nie można 
ograniczać pełnomocnictw Ra­
dy qdvż 'est ona organem po­
noszącym główną odpowie- • 
dzialność za utrzymanie pokoju.

Przemówienie Achesona
Z kolei zabrał głos przedsta­

wiciel USA Acheson, , który 
sformułował wnioski amery­
kańskie, zmierzające do pod­
ważenia zasady jednomyślno­
ści w Radzre Bezpieczeństwa 
przez rozszerzenie pełnomoc­
nictw Zgromadzenia Ogólnego 
kosztem 
Wnioski 
czterech

Punkt 
zwołanie nadzwyczajnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego w ciąr

(Ciąg dalszy na sir. 2)

uprawnień Rady, 
swe Acheson ujął w 
punktach.
pierwszy przewiduje



Deklaracja Związku Radzieckiego w ONZ
wzywa mocarstwa świata

do utrwalenia pokoju
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

gu 24 godzin, jeśli Rada Bez­
pieczeństwa nie zdoła podjąć 
odpowiednich kroków „w 
związku z pogwałceniem po­
koju lub aktem agresji".

Punkt drugi zakłada utwo­
rzenie „oddziału bezpieczeń­
stwa" rzekomo dla „obserwa­
cji i przedkładania sprawo­
zdań z każdego okręgu, w któ­
rym istnieje niebezpieczeństwo 
konfliktu międzynarodowego".

W myśl punktu trzeciego 
członkowie ONZ zobowiązują 
6ię do wyznaczania kontyn­
gentów wojskowych dla akcji, 
podejmowanych „z polecenia 
ONZ". Acheson nie wspomniał 
oczywiście, że „polecenia te" 
byłyby faktycznie poleceniami 
Stanów Zjednoczonych, gdyż w 
Zgromadzeniu, jak wiadomo,

Przemówienie min. Wyszyńskiego
Po Achesonie przemawiał 

szef delegacji radzieckiej 
minister Wyszyński.
Zgromadzenie Ogólne — po­

wiedział Wyszyński — rozpo­
czyna swą pracę od ogólnej 
dyskusji, w której podsumowu­
je się zwykle wyniki działal­
ności ONZ za rok ubiegły oraz 
nakreśla nowe zadania 1 spo­
soby ich rozwiązania. Tego n> 
dzaju . wymiana poglądów 
sprzv’>a nawiązaniu lepszego 
zrozumienia między delegacja­
mi i jest pożyteczna z punktu 
widzenia opracowania progra­
mu. który przyczyniłby się do 
połączenia naszych sił dla re­
alizacji wspólnych, uzgodnio­
nych uchwał.

Sekretarz stanu USA — ciąg­
nął dalej Wyszyński — nie 
cofnął się przed brutalnym za­
atakowaniem Związku Ra­
dzieckiego, usiłując wciągnąć 
nas na drogę, która nie ma nic 
wspólnego z zadaniami, jakie 
stoją przed Zgromadzeniem 
Ogólnym, zwłaszcza w obecnej 
sytuacji międzynarodowej, wy­
magającej wyjątkowo odpo­
wiedzialnego stosunku do 
spraw międzynarodowych i do 
własnych słów. Delegacja ra­
dziecka nie pójdzie tą drogą. 
Uważamy, że obecnie jest rze­
czą ważniejszą i bardziej ko­
nieczną skupić uwagę na głów­
nym celu, dla którego zebra­
liśmy się na V sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego, skupić uwa­
gę na tym temacie, który bez­
pośrednio 1 jak najściślej zwią­
zany jest z odpowiedzią na 
pytanie, co powinno uczynić w 
obecnej sytuacji międzynaro­
dowej Zgromadzenie Ogólne i ci 
wszyscy, którzy uczciwie i 
szczerze pragną wypełnić 6wój 
obowiązek, odpowiedzieć jasno 
i zdecydowanie na kategorycz­
ne wezwanie milionów ludzi,

Ponad 55 milionów zł wartości
wynoszą zrealizowane zobowiązania 
pod ęte przez poznańskie masy pracujące 

dla uczczenia I Polskiego Kongresu Pokoju
62 zakłady pracy spośród 

kilkuset z terenu woj. poznań­
skiego, jakie podjęły zobowią­
zania na cześć I Polskiego Kon­
gresu Obrońców Pokoju nade­
słały ostatnio meldunki o wy­
konaniu „czynów pokoju". Zre­
alizowane zobowiązania tych 62 
zakładów pracy, mające ogólną 
wartość około 29 mil. zł — do­
tyczą dziedzin produkcyjnych, 
gospodarczych i kulturalno- 
oświatowych oraz zostały uzy­
skane dzięki oszczędnościom 
robotników.

W realizacji zobowiązań blo- 
rą udział niemal wszyscy związ­
kowcy. M. in; włókniarze dali 
ponadplanową produkcję war­
tości przeszło 12 mil. zł, spo­
żywcy za 7 mil. zł- metalowcy 
4 mil. zł i kolejarze 2 mil. zł.

Poważną rolę odegrały za­
ciągnięte przez robotników 
„warty pokoju’*, w ramach 
których sami np. poligraficy 
dali ponadprogramową produk­
cję wartości przeszło ćwierć 
miliona zł. Robotnicy leśni, o- 
dzieżowcy i spółdzielcy za­
oszczędzili ponad milion zi.

dysponują one całkowicie po­
wolną sobie większością.

Punkt czwarty domaga się u- 
tworzenia przez Zgromadzenie 
Ogólne komisji „dla badania i 
przedstawiania sprawozdań o 
środkach, które Narody Zjed­
noczone mogłyby wykorzystać” 
dla tzw. akcji zbiorowych, nie 
wyłączając sił zbrojnych.

Acheson nie pominął oczy­
wiście okazji dla oszczerczych 
wypadów pod adresem Związ­
ku Radzieckiego, oskarżając 
go m. in. gołosłownie o pro­
wadzenie polityki, która ma 
rzekomo uniemożliwić stworze­
nie systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego.

W zakończeniu Acheson za­
proponował, aby sprawa For­
mozy została włączona do po­
rządku dziennego Zgromadze­
nia Ogólnego.

nienawidzących wojny i prag­
nących pokoju.

Min. Wyszyński podkreślił, że 
Związek Radziecki zawsze przy­
wiązywał i nadal przywiązuje 
duże znaczenie do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Przy­
pomniał on oświadczenie Gene­
ralissimusa Stalina, że Związek 
Radziecki uważa ONZ za po­
ważne narzędzie utrzymania 
pokoju 1 bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

W zakończeniu swego prze­
mówienia Wyszyński oświad­
czył:

W celu utrwalenia pokoju 
i bezpieczeństwa narodów 
oraz usunięcia groźby woj­
ny delegacja radziecka, z 
polecenia rządu ZSRR wno­
si na rozpatrzenie Zgroma­
dzenia Ogólnego następują­
cą deklarację:

„Biorąc pod uwagę, że jed­
nym z najważniejszych zadań 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych^ jest utrzymanie poko­
ju i bezpieczeństwa międzyna­
rodowego, umocnienie 1 roz- 
wó< pizyjaznych stosunków 
między narodami i współpraca 
między nimi w rozwiązywaniu 
problemów międzynarodowych:

Wyrażając niezłomną wolę 
zapobieżenia groźbie nowej 
wojny i podzielając nieugiętą 
wolę pokoju, ożywiającą naro­
dy, które wyraziły to swoje 
dążenie, setkami milionów pod­
pisów pod Apelem Sztokholm­
skim;

Uważając za najcięższą mię­
dzynarodową zbrodnię przeciw­
ko ludzkości stosowanie broni 
atomowej oraz innych środków 
masowej zagłady ludzi i kieru­
jąc się przy tym jednomyślnie 
powziętą w roku 1946 przez 
Zgromadzenie Ogólne uchwałą 
o konieczności zakazu użjŁwa-

Wartość prac kulturalno-oświa­
towych, wykonanych przez nau­
czycieli, wyraża się sumą 180 
tys. zł. Kolejarze z warsztatów 
mechanicznych nr 12 dokonali 
na cześć Kongresu Pokoju je­
dnej ponadplanowej naprawy 
parowozu oraz przeprowadzili 
dwie dodatkowe rewizje wago­
nów osobowych. Załoga Wy- 
twórni Polskiego Monopolu Ty- 
toniowego w Poznaniu dała po­
nadplanowej produkcji za około 
70 tys. zł. Robotnicy Zakładów 
im. Stalina wyprodukowali do­
datkowo pięć kapsli do paro­
wozu, wartości około 200 tys. 
zł, 7 ton różnych odlewów oraz 
1 tonę nitów. Robotnicy Od­
działu IV Państw. Przeds Bu­
dowlanego zaoszczędzi 250 ty­
sięcy złotych przy budowie je­
ziora maltańskiego. Zatrudnieni 
w nowej elektrowni robotnicy 
budowlani PPB zaoszczędzili 25 
tys. zł. Pracujący przy budowie 
kolektora tynkarze wykonali n<i 
cześć Kongresu Pokoju zamiast 
180—200 proc, normy, zaś fli- 
skarze zamiast 200 — 250 pro­
cent normy,

nia energii atomowej dla celów 
wojennych;

Stwierdzając, że obecne wy­
darzenia w Korei i w innych 
okręgach Oceanu Spokojnego z 
nową siłą potwierdzają wyjąt­
kową wagę i aktualność dla po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów — sprawy połączenia dla 
tych celów wysiłków pięciu 
mocarstw — stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa, pono­
szących szczególną odpowie­
dzialność za utrzymanie mię­
dzynarodowego pokoju.

Zgromadzenie ogólne posta­
nawia przyjąć następującą de­
klarację:

I Zgromadzenie Ogólne po­
tępia prowadzoną w sze­

regu krajów propagandę na 
rzecz nowej wojny 1 wzywa 
wszystkie państwa, aby w 
swych krajach zabroniły tego 
rodzaju propagandy, a wino­
wajców pociągnęły do odpo­
wiedzialności.

H Zgromadzenie Ogólne, u- 
znając stosowanie broni 

atomowej jako oręża agresji i 
masowej zagłady ludzi za 
sprzeczne z sumieniem I hono­
rem narodów, za nie dające się 
pogodzić z przynależnością do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, ogłasza o bezwarun­
kowym zakazie broni atomowej 
i rozciągnięciu surowej kontro­
li międzynarodowej nad ści-

Dokumenty, które demaskują agresorów
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

celowości jawnego zwrócenia 
się o pomoc wojskową był cał­
kowicie na czasie. Jednakże nie 
chciałem działać w tej sprawie 
otwarcie w obawie, że mogłob^ 
to zaszkodzić pewnym poufnym 
krokom, podjętym przez Muc- 
cio (ambasador Stanów Zjedno­
czonych w Korei Południowej 
— przyp. red.), który według 
uzyskanych informacji otrzy­
mał coś nie coś, gdy odwie­
dził mnie wraz z p. Drumrigh- 

, tem (doradca amerykański przy 
marionetkowym rządzie Li Syn- 
Mana — przyp. red.). Zapyta­
łem go spokojnie, jak przedsta­
wiają się sprawy i otrzymałem 
następującą odpowiedź:

„Pomoc militarna przyznana 
1 prezydent podpisał odpowied­
ni dokument". Nie wiem, czy 
miał on na myśli podpisanie 
przez prezydenta projektu usta­
wy o pomocy wojskowej, czy 
też układ o pomocy gospodar­
czej. Następnie oświadczył on, 
że publiczne zwrócenie się o 
dalszą pomoc wojskową może 
zaszkodzić temu planowi.

To, co ja 1 pan usiłujemy u- 
czynić, zmierza do tego, aby 
przekonać świat, że wcale nie 
jesteśmy tak głupi jak o nas 
myślą. Powinniśmy dowieść, że 
potrafimy dać sobie radę ze 
swymi -własnymi sprawami, ró­
wnie dobrze, jak każdy inny do­
brze zorganizowany naród. 
Właśnie w tym kierunku nale­
ży prowadzić propagandę. Ame­
rykanie coraz lepiej nas pozna­
ją i z każdym dniem coraz wy­
żej cenią nasze siły 1 nasze 
możliwości. Dopóki jednak nie 
będziemy pewni poparcia nie­
których wpływowych dzienni­
ków amerykańskich, byłoby 
rzeczą wielce ryzykowną zwra­
cać s;ę otwarcie z prośbą o 
sprzęt wojenny i amunicję. 
Właśnie dlatego uważałem za 
celowe, aby misja pana była 
poufna.

Jednocześnie chciałbym pa­
nu wyjaśnić, dlaczego nie po­
winniśmy odczuwać nieśmiało­
ści, gdy przedstawiamy nasz 
punkt widzenia wt tej sprawie 
odpowiednim władzom. W wy­
niku warunków, które stworzy­
ły, dla nas same wielkie mocar­
stwa, potrzebujemy więcej u- 
zbrojenia i ekwipunku, niż ja­
kikolwiek inny kraj. Równo­
cześnie dla Stanów Zjednoczo­
nych jest rzeczą bardziej celo­
wą nas uzbrajać, niż jakikol­
wiek inny naród. Biorąc pod u- 
wagę zobowiązania Stanów 
Zjednoczonych wobec nas, ma­
my większe podstawy do żą-

»łym i bezwarunkowym wyko­
naniem tego zakazu.

Zgromadzenie Ogólne ogłasza 
jednocześnie, iż rząd, który 
pierwszy zastosuje przeciwko 
jakiemukolwiek krajowi broń 
atomową lub jakiś inny środek 
masowej zagłady ludzi, popełni 
zbrodnie przeciw ludzkości i bę­
dzie traktowany jako zbrod­
niarz wojenny.

m Zgromadzenie Ogólne, 
kierując się koniecznoś­

cią utrwalenia pckoju i u- 
względniając szczególną odpo­
wiedzialność stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa w dziele 
zapewnienia pokoju, jedno­
myślnie wyraża życzenie:
— aby Stany Zjednoczone A- 
“ meryki, Wielka Brytania, 
Francja, Chiny 1 Związek Ra­
dziecki połączyły swe pokojo­
we wysiłki i zawarły między 
sobą pakt w sprawie utrwale­
nia pokoju;

baby te wielkie mocarstwa 
w ciągu roku 1950 zredu­

kowały o % obecne swe siły 
zbrojne (wojska lądowe, lotnic­
two wojskowe wszystkich ty­
pów, marynarkę wojenną), z 
tym, by sprawa dalszej reduk­
cji sił zbrojnych została rozpa­
trzona na jednej z najbliższych 
sesji Zgromadzenia Ogólnego.

Minister Wyszyński wezwał 
w zakończeniu Zgromadzenie 
Ogólne, aby zdecydowanie kro­
czyło drogą pokoju i zacieśnia­
nia współpracy między naro­
dami.

Przemówienie delegata Pe­
ru — Belaunde, który poparł 
stanowisko USA, zakończyło 
środowe posiedzenie Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych.

dania broni, niż jakikolwiek in­
ny naród.

Możemy przy pomocy doku­
mentów dowieść, że przewidu­
jemy nadciągające wydarzenia 
i ostrzegamy przed powtórze­
niem dawnych błędów. Bez 
względu na to, czy rozumieją 
to nasi amerykańscy przyjacie­
le, czy też nie, naszym obo­
wiązkiem jest ich ostrzec. U- 
ważam, że powinien pan szcze­
rze i w sposób ściśle poufny o- 
mówić tę sytuację z wysoko 
postawionymi osobistościami o- 
ficjalnymi ONZ i Stanów Zje­
dnoczonych. Ściśle poufnie pro­
szę ich zawiadomić o naszych 
planach zjednoczenia północy 
i południa. W istocie rzeczy je­
steśmy przygotowani do zje­
dnoczenia już obecnie i to 
przygotowani pod każdym 
względem z wyjątkiem jedne­
go: odczuwamy brak broni i 
ekwipunku.

Jeśli chodzi o wypędzenie 
komunistów, to ludność cywil­
na na północy przyłączy się do 
nas. Nasi zwolennicy są zu­
pełnie gotowi to uczynić bez 
naszej pomocy. Proszą, by dać 
im sygnał przez radio, albo w 
inny poufny sposób oraz wy­
znaczyć dzień i godzinę. Fak­
tycznie żądają oni, abyśmv to 
uczynili, jednakże my nalega­
my, aby poczekali, z tej pro­
stej przyczyny, że nie mamy 
dostatecznej ilości broni i amu­
nicji. Musimy mieć dostateczne 
siły zbrojne, aby ruszyć na pół­
noc, zjednoczyć się ze znajdu­
jącą się tam oddaną nam ar­
mią, odsunąć żelazną kurtynę 
od 38 równoleżnika do rzeki 
Jaluczian i tam bronić granicy. 
Dla tej operacji konieczne są 
dwa okręty wojenne o pojem­
ności 8 tysięcy ton każdy z 
ciężkimi działami dla obrony 
rzeki Jaluczian i Tumin.

Niezbędne są nam szybkie 
statki patrolowe dla obrony 
brzegów przeciwko komunisty­
cznemu ruchowi podziemnemu. 
Musimy mieć 200 tysięcy wy­
szkolonych i zorganizowanych 
żołnerzy dla obrony granicy 
północnej. Niezbędne są samo­
loty i działa przeciwlotnicze. 
Wszystko to jest dla nas o- 
becnie konieczne.

Niektórzy Amerykanie nie­
pokoją się z powodu braku 
technicznie wyszkolonych lu­
dzi, lecz nie wiedzą oni, że ma­
my 10 do 12 lotników, którzy 
byli najlepszymi lotnikami Ja­
ponii. Trzech z nich uważano 
za najlepszych lotników na ca­
łym Dalekim Wschodzie. Ma-

Przyjaźń
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narodu polskiego i radzieckiego 
krzepnie w walce o pokój 
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Jaszcza jada* przejaw 

potęgi i polityki pokojowej ZSRR 
HISTORYCZNA UCHWAŁA RADY MINISTRÓW 

w sprawie budowy wielkiego systemu 
hydroenergeiycznego na Ukrainie

MOSKWA (PAP). W ślad 
za uchwałami Rady Ministrów 
ZSRR, w sprawie budowy gi­
gantycznych elektrowni nad- 
wołżańskich oraz głównego Ka­
nału Turkmeńskiego, rząd ra­
dziecki powziął uchwałę, któ­
ra stanowi nowe świadectwo 
potęgi i pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego, nowe 
ogniwo w genialnym stalinow­
skim planie przeobrażenia przy­
rody i zbudowania komunizmu.

Rada Ministrów ZSRR powzięła 
uchwałę o zbudowaniu potęż­
nej sieci hydroenergetycznej i 
irygacyjnej. System ten umoż­
liwi nawodnienie i irygację 
3 200 000 ha ziemi w południo­
wych rejonach Ukrainy i w pół­
nocnych rejonach Krymu oraz 
stworzenie nowej bazy energe­
tycznej na Dnieprze dla zaopa­
trzenia w energię elektryczną 
rolnictwa 1 przemysłu.

W dolnym biegu Dniepru, w 

my kapitanów, którzy mogą 
prowadzić nasze statki handlo-; 
we. Do naszej armii możemy w 
krótkim okresie czasu zmobili­
zować 200 tysięcy osób. Mamy 
kilkaset tysięcy żołnierzy, któ­
rzy byli powołani do armii w 
czasie wojny. Są to weterani 
wojenni. Japończycy trzymali 
ich na pierwszej linii frontu i 
wielu ich towarzyszy zginęło na 
wyspach Oceanu Spokojnego i 
w czasie walk w Mandżurii. 
Większość oficerów kształciła 
się w japońskich uczelniach. 
Naród wie o nich bardzo mało, 
ponieważ zachowują 6ię oni 
bardzo skromnie w obawie, że 
mogą ich nazwać elementami 
projapońskimi. Są to lojalni 
obywatele, gotowi oddać swe 
życie za kra j. Jeśli otrzymamy 
dostateczną ilość broni, może­
my ich przygotować w bardzo 
krótkim okresie czasu.

Wszystko co napisałem wy­
żej, tłumaczy panu, dlaczego 
pragnę utrzymać naszą kores­
pondencję w tajemnicy. Zale­
cam panu również takie drogi 
działania, które może uzna pan 
za słuszne w rozmowach z ofi­
cjalnymi- osobistościami Sta­
nów Zjednoczonych i Narodów 
Zjednoczonych. Nasze potrzeby 
są wielkie. Byłoby rzeczą ka­
tastrofalną zarówno dla Korei 
jak i dla Stanów Zjednoczo­
nych, gdyby nie wzięto potrzeb 
tych pod uwagę. Popełniony 
w czasie wojny błąd, a miano­
wicie odmowa dostarczenia Ko­
reańczykom broni — nie powi­
nien się powtórzyć.

Oczekuję pańskiego poufne­
go sprawozdania o stanowisku, 
z jakim pan się spotkał ze stro­
ny wysoko postawionych oso­
bistości oficjalnych. My ze 
swej strony postaramy s:ę stąd 
pomóc panu wszelkimi możli­
wymi sposobami.

Szczerze panu oddany
(—) Li Syn-Man

Dziennik opublikował od­
bitkę fotograficzną końcowe4 
części powyższego Fstu na­
pisanego w języku angiel­
skim.
Dziennik „Nodon Sinmun" za- 

mieścił również list specjalne­
go przedstawiciela Li Syn-Mo 
na w Stanach Zjednoczonych 
Czo Bion-Oka do Li Syn-Mann 
z 12 października 1949 roku 
Oto treść tego pisma:

Drogi panie prezydencieI N-- 
Zgromadzeniu Ogólnym ONZ 
toczy się gorąca dyskusja naQ 

pobliżu miasta. Kachowka po­
stanie zbudowana elektrownia 
wodna o mocy 250 000 kW, 
która, produkować będzie rocz­
nie ok. 1 200 000 000 kW/godŁ 
energii elektrycznej, zapora 
wodna, wielki zbronik wody o 
pojemności 14 000 000 000 m* o- 
raz stacje pomp.

Uchwała rządu radzieckiego 
przewiduje ponadto abudowa- 
nie mostu kolejowego przez 
Dniepr wzdłuż zapory Lachow­
ski ej. Zbudowany zostanie ka­
nał południowo-ukraiński i sta­
nowiący jego przedłużenie ka­
nał północno-krymski o łącznej 
długości 550 km. Kanał połu- 
dniowo-ukrąiński, który pobie­
rać będzie wodę z Dniepru w 
ilości 600 do 650 m’/sek.

Uchwała Rady Ministrów 
ZSRR przewiduje ponadto zbu­
dowanie pobocznych kanałów 
irygacyjnych o łącznej długo­
ści 300 km wraz ze stacjami 
pomp.

tak ważnymi zagadnieniami 
jak problem grecki, problem 
kolonii włoskich, praw człowie­
ka i wolności religii, problem 
chiński i problem kontroli nad 
energią atomową. Rezolucja w 
sprawie Korei uchwalona prze* 
specjalną komisję polityczną, 
niewątpliwie zostanie przyjęta 
przez Zgromadzenie Ogólne 
przytłaczającą większością gło­
sów.

List pana do doktora Olivers 
(prolesor amerykański wyko* 
nujący poufne polecenia lisyn* 

■ manowców w Stanach Zjedno­
czonych — przyp. red.) w spra­
wie zniesienia lub ściślej w 
sprawie likwidacji marionetko­
wego reżimu Korei Północne) 
przeczytałem z wielką uwagą 
i zainteresowaniem. Pana pro­
pozycje w obecnych warun­
kach stanowią jedyny logiczny 
i aktualny sposób zrealizowa­
nia upragnionego przez nas 
zjednoczenia. Jednakże, biorąc 
pod uwagę wszystkie czynniki, 
skłonny jestem uważać, że nie 
nastąpił jeszcze odpowiedni 
moment dla realizacji takiego 
projektu. Przede wszystkim 
mam wątpliwości co do nasze­
go przygotowania i wydaje ml 
się, że światowa opinia publice 
na nie poprze takich działań. 
Należy przypomnieć, że za­
przyjaźnione mocarstwa prze­
konały rząd grecki, by nie po­
dejmował kroków wojennych 
przeciwko Albanii. Nie wiem, 
w jaki sposób i co może uczy­
nić Oliver w obecnych warun­
kach w tej skomplikowanej 
sprawie. Jestem przekonany, te 
nie może on pisać o tym w pra­
sie, jako o niezmiennej polity­
ce naszego rządu. Nie sądzę 
również, że byłoby dla niego 
rzeczą rozsądną publicznie wy­
stępować w tak poufnej spra­
wie. Rozważałem tę kwestię » 
ambasadorem Tianem (,,amba­
sador" Korei Południowej w 
Stanach Zjednoczonych — 
przyp. red.) i doktorem Olive- 
rem i jednomyślnie doszliśmy 
do wniosku, że należy to roz­
patrywać jako podstawowy 
plan naszego rządu, plan, który 
win en być zrealizowany, gdy 
będziemy gotowi i gdy nastąpi 
sprzyjający moment.

Drogi panie prezydencie! 
Proszę mi wybaczyć, że tak 
szczerze przedstawiam mój 
punkt widzenia, lecz chciałbym 
pana zapewnić, że uważam za 
swój obowiązek być szczerym, 
iby wiernie panu służyć.

Łączę wyrazy najwyższego 
szacunku, szczerze panu od­
dany

(—) Czo Bion-Ok,



Nasz plan 6-lefni

Wzrost
stopy życiowej ludności

Qdwiedziłem znajomego 
przodownika pracy w je* 

go nowym mieszkaniu. Na po­
witanie oznajmił mi nieco pa« 
tetycznie, że stopa życiowa je* 
go rodziny wzrosła i wskazał 
na ładnie urządzone mieszkań* 
ko.

Rzeczywiście — stopa życio­
wa ludności wzrasta wtedy, gdy 
społeczeństwo zyskuje nowe 
mieszkania, gdy ludzie pracy 
meblują je wykwintniej niż 
przed tem, ubierają i odżywiają 
się lepiej.

Wokół tych spraw właśnie 
obraca się całokształt polskiej 
gospodarki, a więc również i 
zagadnienia planu 6=letniego. 
Gospodarka planowa bowiem 
służy masom, jej celem podsta* 
wowym jest zaspokajanie po* 
trzeb ludności pracującej, czyli 
innymi słowy — podnoszenie 
stopy życiowej społeczeństwa.

Nasz plan podaje, że tak 
właśnie pojmowana stopa ży­
ciowa wzrośnie w ciągu 6 lat o 
60 proc., co oznacza podniesie­
nie konsumcji indywidualnej i 
zbiorowej w tym samym stop­
niu. A taki stan rzeczy zaist* 
nieć może jedynie w ustroju 
planowej gospodarki, w prze­
ciwieństwie do kapitalizmu, któ* 
ry prowadzi do coraz większej 
paupeiyzacji mas.

W planie 6-letnim m. in. prze* 
widuje się poważny wzrost kon* 
sumcji artykułów spożywczych, 
w tym masła o 165 proc., mię­
sa wieprzowego o 41 proc., mą­
ki pszennej o 34 proc, i cukru 
o 26 proc. Oznacza to równo­
cześnie rozbudowę aparatu 
handlu socjalistycznego, oraz 
Jego poważne usprawnienie w 
sensie reagowania na zwięk­
szające się potrzeby ludności.

Coraz większym wymaga­
niom społeczeństwa na rynku 
odzieży i obuwia plan narodo­
wy przeciwstawia coraz więcej 
lepszych ubrań, kostiumów i

JJKonradolf - wynalazca demokratury**
(Telefonem od korespondenta API)

Bonn, we wrześniu
„Remilitaryzacja" .— to te­

mat, który nie schodzi z ust 
prostych ludzi w Zachodnich 
Niemczech. W samym Bonn —• 
mieście, którego sympatii Ade* 
nauer był tak niedawno pewny 
•— słyszałem w związku z tym 
same negatywne wypowiedzi.

604etniia p- Kegel straciła 3 
synów na wojnie. „Niewiele o* 
czekuję od życia, ale nie chcę, 
aby moje młode wnuczęta mla- 
ły g-nąć, dlatego że panu Ade* 
nauerowi zachciewa się wal*, 
czyć z bolszewikami. I to jesz­
cze w interesie kapitalistów 
amerykańskich, którzy mordują 
dzieci i kobiety na Korei. Takie 
rzeczy pokazuje się u nas w 
kinie — przy pochwalnym ko­
mentarzu spikera'*.

Architekt Schwiertz mieszka 
z żoną w małym pokoju zbom* 
bardowanej kamienicy. (,Nie 
chcę zajmować się polityką — 
mówi, podobnie jak większość 
niemieckiego drobnomieszczań­
stwa — ale o jednym mogę pa­
na zapewnić: nikt mnie nie 
zmusi, żebym włożył znów na 
siebie mundur'*.

Tobotnik budowlany, Krause, 
gnieździ się z rodziną w cias* 
nej izdebce piwnicznej. Po rocz-
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tkanin. I tak np. wzrost pro* 
dukcji tkanin wełnianych po­
większy się aż o 70 proc. Ale 
chyba bardziej przekonają kon­
sumentów liczby oznaczające 
produkcję przypadającą na jed* 
nego mieszkańca kraju. Pod 
tym względem plan przewiduje 
w zakresie tkanin wełnianych 
wzrost od 16,2 m do 22,5 m w 
ostatnim roku realizowania pla. 
nu; w zakosie materiałów weł* 
nianych odT2 do 2,8 m i w dzie« 
dzine jedwabnictwa od 1,7 m 
do 3,8 m na jednego mieszkań­
ca w Polsce. Na podstawie tych 
cyfr nie trudno wyliczyć, że bę* 
dz’emy mogli zaopatrywać się 
rocznie w dostatecznym stop* 
niu w ubrania, sukienki, bie* 
liznę i inne wyroby włókienni* 
cze.

To samo można powiedzieć o 
produkcji obuwia, która osiąg­
nie w 1950 r. 22,2 mil. par fa* 
brycznych modnych fasonów.

O mieszkaniach dla ludzi pracy 
nasi planiści także pamiętali. Prze­
widzieli bowiem wybudowanie w 
samych tylko miastach 723 tys. no­
wych izb. A więc wielu z nas w 
niedalekiej przyszłości otrzyma no­
wocześnie i wygodnie urządzone 
mieszkanie. Zapewnią je budowa­
ne nowe bloki, całe dzielnice i o- 
siedla robotnicze. Coraz mniej w 
Polsce będzie odrapanych kamie’ 
nic, a coraz więcej jasnych budyn­
ków.

Mieszkania przecież trzeba urzą­
dzić. Jest to jak wiadomo stały 
kłopot dla nowożeńców. Pod tym 
względem plan przewiduje trzy’ 
krotny wzrost produkcji mebli. Bę­
dziemy m. in. wytwarzać tanie me­
ble, dostępne dla każdego człowie’ 
ka pracującego.

Te konkretne liczby opracowane 
na podstawie gruntownych badań 
i danych etatystycznych mówią 
nam, 
planu 
lepiej 
szkać. 
sienie

Ale _ 
zwrócić uwagę na fakt prosty i o’ 
czywisty — że podstawą podniesie­
nia stopy życiowej jest wzrost wy­
dajności pracy. Dlatego każdy z 
nas pragnący osiągnąć wyższy po’ 
ziom życia, winien coraz lepiej 
wykonywać swe codzienne zadania 
zawodowe. Tak tylko stawiając 
sprawę można mówić o poważnym 
wzroście dobrobytu społecznego.

Ż. N.

że w miarę realizowania 
narodowego będziemy coraz 
się odżywiać, ubierać i mie-
To właśnie oznacza podnie- 

stopy życiowej ludności, 
podkreślając to należy także

nym bezrobociu otrzymał znów 
przed kilku tygodniami pracę. 
Diży o nią bezustannie, ale 
mówi otwarcie: „Niech pan nie 
słucha tego, co mówią tam w 
Bundestagu. Nikt ich nie upo­
ważnił do wciskania nam bro* 
ni w rękę. Niech się Adenauer 
bije sam. Nie myślę umierać 
za jego przyjaciół".

Obok protestów przeciwko re* 
militaryzacji mnożą 6ię obja* 
wy walki ekonomicznej zachód- 
nio-niemieckiej klasy robotni* 
czej o poprawę bytu. Po wiel* 
kim strajku w przemyśle bu* 
dowlanym, zapowiadają obec­
nie strajk metalowców. Od 
chwili wydania separatystycz* 
nej reformy walutowej, prze* 
mysł metalowy poczynił nowe 
inwestycje na sumę 16 miliar* 
dów marek, a do końca 1950 ro- 
ku zainwestuje jeszcze 18 mi­
liardów — jak podał oficjalnie 
zachodnio*niemiecki minister 
gospodąrki, Erhardt. Jednocześ* 
nie jednak przemysłowcy od­
mawiają robotnikom podwyżki 
o 2 fenigi na godzinę.

To wszystko, co myśli i mó* 
wl zachodnio-nlemieckj robot­
nik, nie ma nic wspólnego z 
tym, co mówią i czyn’ą pano­
wie" posłowie" i „ministrowie" 
zachodnio=niemieckiego rządu 
marionetek. Nadreńczycy nada* 
li konclerzowi Trizonii przydo­
mek Konradolf — wynalazca 
demokratury. To kalamburowe 
połączenie imienia obecnego 
kanclerza (Kanrad) ze zniena­
widzonym . imieniem Adolfa 
Hitlera oraz słów „demokracja" 
i „dyktatura" jest wyrazem opi* 
nii „szarego człowieka" w 
Niemczech Zachodnich o reżi­
mie tam zaprowadzonym przez 
okupantów zachodnich.

Hitlerowskie metody terroru 
wobec zwolenników pokoju, po* 
licyjne szykany wobec każde* 
go przejawu wolnej myśli — 
przy nieustającej gadaninie o 
„demokracji zachodniej" 
zasadniają ten przydomek w 
całej pełni.

Byłem na posiedzeniu Bun­
destagu, gdy odczytywano de* 
klarację na temat wyborów w 

I NRD. Wzywała ona całkiem

U’

W Polsce kapitalistycznej wegetowały miliony „niepo­
trzebnych ludzi'. Zaledwie 913 tysięcy osób znajdowało za­
trudnienie w przemyśle.

Plan 3-letni podniósł tę liczbę niemal dwukrotnie, likwi­
dując bezrobocie, zapewniając chleb całej ludności, dając 
cel i przyszłość młodzieży.

Potężny przemysł, jaki stworzymy w planie 6-letnim, 
zwerbuje ponad milion nowych pracowników, dając im 
lach, oraz produktywne i popłatne zatrudnienie. Odciągnie 
nadmiar ludności z przeludnionych wsi i miasteczek, włą­
czy do produkcji setki tysięcy kobiet.

LIST z WARSZAWY
GościeNowy pomnik — Teatr Stefana Jaracza

z zagranicy podziwiają wolę życia i pokojowej 
pracy Warszawy

Kwaterze zasłużonych na po­
wązkowskim cmentarzu przybył 
nowy pomnik. Aktorstwo pol­
skie uczciło pamięć jednego z 
największych aktorów, Stefana 
Jaracza, artystę, który wyszedł­
szy z ludu, czuł przez całe swe 
życie więź duchową z prole­
tariatem i dla niego pracował 
w najlepszym swym okresie 
warszawskim. Ten okres przy­
pomniano na pięknej, żałobnej 
akademii, jaką urządzono w 
Państwowym Teatrze Polskim w 
Warszawie, W deklaracji aktor­
stwa, jaką podczas tej akademii 
odczytał dyr. Krasnowiecki, po­
wiedziano o znakomitym artyś­
cie:

,,Stefan Jaracz syn wsi buntu­
jącej się przeciw nędzy i wyzy­
skiwaczom, aktor ludzi prostych 
i cierpiących, artysta zrywający 
ze scenami spekulacji i kapita- 
lJzmu, działacz na warszawskim 
Powiślu, wiążący się postępową 
myślą i pracą z robotnikami ko­

otwarcie do sabotażów w NRD 
i do nowych prześladowań de* 
mokratów w Trizonii. Nie obe* 
szło się także bez bezczelnych 
ataków przeciwko granicy na 
OdTze i Nysie. Gdy się słucha 
podżegawczego przemówienia 
„ministra dla spraw ogólno- 
niemieckich'', Kaisera. gdy się 
patrzy na tego pieniącego się 
reakcjonistę — można by uwie* 
myć, że w porównaniu z nim 
Goebells był człowiekiem nad* 
zwyczajnym sympatycznym i 
wysoce kulturalnym! Tak twiei* 
dzili zresztą liczni dziennika­
rze zagraniczni, siedzący obok 
mnie.

Terror stosowany przez rząd 
Adenauera dochodzi do szczy­
tu. Tym bardziej godna uzna* 
nia jest bohaterska postawa za* 
chodnio«niemieckich obrońców 
pokoju, którzy w niewiarygod­
nie trudnych warunkach kon­
tynuują swą walkę o demokra* 
tyczne, zjednoczone Niemcy.

15 września przybył do Bonn 
specjalny „marshallowski po« 
ciąg'', który objeżdża ostatnio 
Trizonię i usiłuje nakłonić lud­
ność do „dobrodziejstw" planu 
Marshalla. U wejścia na peron 
gdzie stały napełnione propa­
gandowym materiałem wagony, 
jacyś młodzi ludzie rozdawali 
ulotkę z angielskim napisem: 
„Press Information". Jakież by­
ło moje zdumienie, gdy otwo* 
rzywszy ćwiartkę papieru, prze* 
czytałem odbite na hektograf.e 
wezwanie do udziału w wielkim 
pokojowym zlocie zachodnio* 
niemieckiej młodzieży, który 
pomimo zakazu, odbyć się ma w 
kilku miastach Trizonii 1 paź­
dziernika. Obejrzawszy się za 
siebie, spostrzegłem, jak młodzi 
chłopcy oddalają się szybko, 
zerkając w stronę zbliżających 
się policiantów.

Konradolf Adenauer nie po* 
trafi zdusić antywojennych na­
strojów w administrowanym 
przez siebie kraju. Ruch nokoju. 
do którego wezwał całą lud* 
ność Front Narodowy Demo­
kratycznych Niemiec, przybie* 
ra na sile i pokrzyżuje wojen* 
ne plany bonnskiego rządu.

Zygmunt Szymański 
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lejowymi, by wśród nich i z ni­
mi kształtować upragnione obli­
cze polskiego teatru społeczne­
go, teatru człowieka wolnego i 
zwycięskiego, Jaracz walczący 
z rodzimym faszyzmem w życiu 
społecznym i w sztuce — jest i 
będzie patronem i wychowawcą 
aktorstwa polskiego."

O tej więzi z masami pol­
skich kolejarzy wspomniał rów­
nież w czasie odsłonięcia po­
mnika przewodniczący stołecz­
nej R. N. J. Albrecht.

„Postać Stefana Jaracza — 
powiedział on — jest szczegól­
nie bliska klasie robotniczej i 
ludności pracującej Warszawy. 
Z Warszawą bowiem był zwią­
zany najwspanialszy okres dzia­
łalności artystycznej Jaracza, 
Tego wielkiego artystę zna i 
pamięta klasa robotnicza War­
szawy. Zna ona i pamięta jego 
teatr na Powiślu, który dziś od­
budowany otrzyma jego imię."

Teatrem który ma nosić imię 
wielkiego artysty — jest przed­
wojenne „Ateneum". Znajdowa­
ło się ono na Powiślu przy ul. 
Czerwonego Krzyża. I ten teatr 
podzielił smutny los stolicy. W 
okresie 1944—45 r- uległ całko­
witemu zniszczeniu. Kolejarze 
jednak, postanawiając odbudo­
wać swą siedzibę uchwalili rów­
nież przywrócić stolicy jej hi­
storyczny już dziś teatr, zaopa­
trując go w najnowocześniejsze 
urządzenia i przystosowując sa­
lę do obecnych potrzeb sceno­
graficznych.

Odbudowa teatru „Ateneum" 
trwa od 1948 r. £ obecnie już 
ponad 80 proc, projektowanych 
prac zostało wykonanych. Sce­
na Jaracza miała być oddana do 
użytku już 1 styczia 1951 r. Ter­
min ten jednak prawdopodobnie 
nie będzie dotrzymany, gdyż o- 
późnia 6ię dostawa materiałów 
elektroinstalacyjnych. Należy 
mieć jednak nadzieją, że teraz, 
gdy aktorstwo polskie wraz z 
całym społeczeństwem złożyło 
wymowny hołd znakomitemu 
ludowemu artyście również i 
czynniki handlowe zdobędą się 
na to, aby dostarczyć zamówio­
ny przez kierownictwo budowy 
odpowiedni sprzęt i armaturę.

Warszawie więc przybędzie 
nowy teatr, który nosząc za­
szczytne nazwisko Stefana Jara­
cza, świadczyć będzie o tym, że 
na gruzach stolicy wyrasta no­
we żywe miasto, miasto socjali­
styczne, mające na swym kon­
cie odbudowy powołanie do ży­
cia: Mariensztatu, Krakowskiego 
Przedmieścia, Nowego Światu, 
Woli, Muranowa, Mokotowa, 
Starego Miasta i innych osiedli 
robotniczych. Właśnie dziś w 
szóstą rocznicę tragicznego po­
wstania warszawskiego nasza 
stolica dokumentuje wmurowa­
niem aktu erekcyjnego pod bu­
dowę Marszałkowskiej Dzielni­
cy Mieszkaniowej tego przy­
szłego wspaniałego centrum so­
cjalistycznej Warszawy swą 
niezłomną wolą walki o pokój- 
O ten właśnie powszechny po­
kój walczy stolica Polski każ­
dego dnia, każdym ms wznoszo­
nych nowych murów. Ten upór w 
walce o Pokój, ową niezłomną 
wolę życia i pracy podziwiają 
w 6tolicy przewijający 6ię w jej 
obrębie liczni cudzoziemcy. O- 
statnio Warszawa gościła kilku-

Dobry zarobek i stała pracę 
zapewnia robotnikom 
przemysł budowlany

Rok obecny otwieia sześcio­
lecie naszego planu przebudo­
wy kraju. Wykonanie tych gi­
gantycznych zamierzeń, które 
zlikwidują resztki zacofania go­
spodarczego, wymaga skupie­
nia wszystkich sił, lakimj roz­
porządza naród poiski.

Przed budownictwem polskim 
stoją wielkie zadania określo­
ne planem 6-letnim. W okresie 
najbliższych lat powstaną no­
we fabryki i huty, szkoły i 
świetlice, wyrosną tysiące no 
wych domów i mieszkań dis 
ludzi pracy, miast i wsi.

Przemysł budowlany zapew-' 
nia robotnikom oprócz dobre­
go zarobku stalą pracę, rów­
nież w okresie zimowym, w 
którym będą prowadzone ro­
boty wewnętrzne oraz szeroSa 
akcja dokształcająca. W ten 

nasto osobowy zespół murzyń­
ski, który swymi wokalno-ta­
necznymi występami zachwycił 
publiczność Warszawy, Młodzi 
artyści, będący pod opieką stu­
dentów warszawskich, w 6wych 
licznych wycieczkach po War­
szawie mogli przekonać się na­
ocznie, że chociaż innymi dro­
gami: oni — w tańcu, śpiewie 
i muzyce, my — w ciężkiej, co­
dziennej pracy budowlanej, 
konstrukcyjnej racjonalizator­
skiej — dążymy do wspólnego 
celu: do wywalczenia powszech­
nego na świecie pokojul

•

W atmosferze odbudowującej 
się Warszawy, dobrze się czuli 
również i delegaci przybyli na 
posiedzenie Komitetu Admini­
stracyjnego Międzynarodowego 
Zrzeszenia Zw. Zaw. Pracowni­
ków Transportu Lądowego i Po­
wietrznego. Goście zagraniczni 
doznali serdecznego przyjęcia. 
Poza obradami gospodarze sta­
rali się umilać im pobyt, poka­
zując najpiękniejsze zabytki, 
jakie ocalały z pożogi wojennej 
oraz odbudowane dzielnice mia­
sta. Goście z ogromnym zainte­
resowaniem zapoznali się m. in. 
ze szczegółami budowy Trasy 
W—Z i Mostu Śląsko-Dąbrow­
skiego. Delegacja konferencji 
złożyła wieńce na Grobie Nie­
znanego Żołnierza i na cmenta- 
rzu-mauzoleum żołnierzy ra­
dzieckich.

Konferencja warszawska tran­
sportowców jest pierwszą od 
powołania jej do życia. Na tej 
konferencji zarówno w toku o- 
brad jak i w uchwalonych de­
peszach przebijała niezłomna 
wola utrzymania pokoju. Właś­
nie w Warszawie jeden z naj­
potężniejszych związków świa­
towych, liczący 6,5 mil. człon­
ków, jasno i otwarcie włączył 
się do wielkiego obozu bojow­
ników o pokój. Toteż w takiej 
atmosferze przewodniczący 
KCZZ Wiktor Kłosiewicz, prze­
mawiając do zebranych delega­
tów mógł powiedzieć:

„Fakt, że w obradach biorą 
udział przedstawiciele transpor­
towców prawie całego świata — 
Azji, Ameryki, Europy j Austra­
lii, fakt, że w obradach Waszych 
splotą się w jedną bojową ca­
łość wspaniałe doświadczenia 
delegatów radzieckich, doświad­
czenia pracowników transporto­
wych krajów demokracji ludo­
wej i krajów kapitalistycznych 
— daje rękojmię, że sesja Wa­
sza przyczyni się w dużej mierze 
do wzmocnienia frontu klasy ro­
botniczej całego świata w walce 
o pokój .demokrację i postęp 
społeczny.”

Dobrze się dzieje, że w mu- 
rach Warszawy, tak tragicznie 
doświadczonej ostatnią barba­
rzyńską wojną z hitlerowskimi 
Niemcami — odbywają się tego 
rodzaju zjazdy międzynarodo­
we, że do nas przyjeżdżają ob­
cy, nieraz nieżyczliwi goście, 
gdyż na naszej, żywej historii 
można dopiero nauczyć 6ię ce­
nić pokój i zdobyć wewnętrzne 
przekonanie o celowości naszej 
walki o ten pokój, o możliwości 
rozwoju narodów wszystkich 
kontynentów w atmosferze po­
koju, przyjaźni i międzynaro­
dowej życzliwości.

W Zuchniewicz 

sposób, drogą szkolenia zawo­
dowego, praca w przemyśle bu* 
dowlanym daje każdemu mo­
żliwości uzyskania pełnych 
kwalifikacji zawodowych, a 
tym samym — możliwość a* 
wansu społecznego ’ lepszych 
zarobków.

Przy pracach prowadzonych 
w terenie, przemysł budowla, 
ny zapewnia robotnikom 450 zł 
diety dziennie oraz bezpłatna 
kwatery i przejazdy do miej­
sca pracy i z powrotem. Poza 
normalnym urlopem wypoczyn­
kowym przewidziany jest rów­
nież specjalny urlop dla robot­
ników pochodzenia rolniczego, 
celem uprawy ich własnej zie* 
mi. Podobnie jak w Innych ga­
łęziach przemysłu państwowe­
go, robotnicy korzystają z ta­
niej stołówki na miejscu 1 a 
wszystkich ustawowych świad­
czeń.

Realizując zasadę pełnego 
równouprawnienia, przemysi 
budowlany daje również możls 
wość pracy kobietom.

Praca w budownictwie oparta 
jest na dobrowolnej umowie, 
która może być rozwiązana za 
dwutygodniowym wypowiedze­
niem. Szczegółowych informa­
cji udzielają placówki Mie> 
skich i Powiatowych Rad Na­
rodowych, oraz werbownicy, 
pracujący w terenie. U nich 
można jednocześnie składać za­
pisy.

Polski przemysł budowlany 
potrzebuje wiele rąk do pracy, 
by mogły powstać nowe fabry­
ki, 6zkoły i mieszkania. (B.)

Nie przelewali krwi
na próżno

Na gdańskim cmentarzu żoł­
nierzy Armii Radzieckiej, po­
ległych w walce o wyzwolenie 
Wybrzeża, nie ma płaczącycn 
wierzb. Przy kamiennej płasko­
rzeźbie, przedstawiającej boha­
terów wolności, rosną klony, 
jarzębiny i buki.

Arsnij Połzunow — przewoa- 
niczący kołchozu, „Czerwona 
Gwiazda" na Uralu i Fiedor 
Pruszkiewicz — odznaczony 
orderem wojny za ojczyznę, o. 
oficer Armii Radzieckiej, obec­
nie przewodniczący kołchozu 
„Radziecka Białoruś" pod Miń­
skiem — składają w imienni 
delegacji kołchoźników radzie­
ckich wieniec u stóp pomnika 
poległych towarzyszy. W gru­
pie delegatów stoi Maria Celio- 
ra — bohater pracy socjalisty­
cznej. Jej granatowa sukienka 
złoci się i czerwieni od wyso­
kich odznaczeń. Maria Celiora, 
ukraińska chłopka z kołchozu 
w Połonnej koło Kamieńca Po­
dolskiego, jako grupowa zespo­
łu uprawy buraków cukro­
wych, została odznaczona or­
derem Bohatera Pracy Socjali­
stycznej.

W chwili gdy Wasilij Pogo- 
riełow, kierownik radzieckiej 
wycieczki, członek kolegium 
Ministerstwa Rolnictwa ZSRR, 
mówi: „Wieczna sława bohate­
rom, którzy zginęli za Związek 
Radziecki za wolność i demo­
krację na całym świecie" — w 
oczach ukraińskiej chłopki u* 
kazują się łzy.

Gdzieś niedaleko stąd, na 
przedpolach Gdańska, poległ w 
walce o polskie Wybrzeże, pa­
miętnej wiosny 1945 roku, żoł­
nierz Armii Radzieckiej, który 
był mężem Marii Celiora i oj­
cem jej trojga dzieci.

A Wasilij Pogoriełow prze­
mawia:

„Widzieliśmy u was wiełe 
cmentarzy, wiele grobów żoł­
nierzy Armii Radzieckiej i woj­
ska polskiego. Ale widzieliśmy 
też waszą Warszawę, waszą 
Mową Hutę, wasz Śląsk, wasze 
oorty i stocznie. Oglądaliśmy 
wasze spółdzielnie produkcyj­
ne, państwowe ośrodki maszy­
nowe, prace waszych robotni­
ków i chłopów, i wierzcie — 
im dłużej jesteśmy w Polsce, 
tym lepiej rozumiemy, że nasi 
i wasi żołnierze nie przelewali 
swej krwi na polskiej ziemi na 
próżno".

Marla Celiora słucha i szyb­
ko, energicznym ruchem ocie­
ra łzy...

Jerzy Dziewicki



I winny w sposób poważny, ener­
giczny i konkretny

Wieleń n. Notecią, położony 
o 28 km na zachód od Czarns 
kowa. należy do najstarszych 
miast w Polsce. Założony bo= 
wiem został jako zamek obron­
ny — prawdopodobnie przez 
króla Bolesława Chrobrego w 
początkach XI wieku.

Po regularniejszej odbudowie 
miasta, spowodowanej potęż­
nym pożarem w 1783 r. — a po­
tem regulacji spławnej rzeki 
Noteci i połączenia jej z kana= 
łem bydgoskim, a także od cza­
su założenia siedziby powiatu 
— datuje się stopniowy rozwój 
miasta. Fatalne rozgraniczenie 
miasta przez Traktat Wersal­
ski zostawia po stronie nie= 
mieckiej szereg ważnych ob'ek- 
tów gospodarczych j powoduje 
łącznie ze zlikwidowaniem sie­
dziby powiatu znaczne wylud= 
nienie. zubożenie i upadek go­
spodarczy. .Sytuację pogorszył 
jeszcze okupant hitlerowski, 
dewastując budynki i drogi 
miasta.

Mir sto
ma wolne mieszkania...

Nic nie zmieniają niestety la­
ta powojenne. Deficytowy bud= 
źet wymagał co roku pomocy 
ze strony niewiele bogatszego 
powiatu i nie zdołał pokryć 
najistotniejszych i najkoniecz­
niejszych potrzeb miasta. Wręcz

Trzeba uruchomić 
trzecie przedszkole w Szamotułach

Trudne zadanie miała Komi­
sja Kwalifikacyjna, która roz­
patrywała karty zgłoszeń dzie­
ci do przedszkola w Szamotu­
łach. Z 212 zgłoszeń, tylko 180 
można było załatwić pozytyw­
nie.

Nie zakwalifikowano do przy­
jęcia dzieci znajdujących się w 
dobrych warunkach mieszka­
niowych, których matki nie 
pracują zawodowo, a mają tyl­
ko po 1 dziecku lub też dzieci, 
których brat lub siostra chodzą 
już do przedszkola. Rozgory- 

itczenie wśród rodziców jest du- 
■; że, ale niesposób było przyjąć 

wszystkich dzieci. Przedszkole 
Parafialne pomieścić może w 3 
oddziałach tylko 110 dzieci. 
Drugie Przedszkole Zakładowe 
przy ul. Daszyńskiego, będące 
obecnie w końcowym stadium 
organizacji, pomieścć może w 
2 oddziałach zaledwie 70 dzie­
ci. Ogółem więc korzystać mo­
że z przedszkoli w Szamotu­
łach, ponad 10-tysięcznym mie­
ście, tylko 180 dzieci. A tym­
czasem zgłoszenia wciąż napły­
wają i obecnie jest ich 290. 
Rodzice, a szczególnie matki 
doceniają w pełni, jaki dodat­
ni wpływ wychowawczy wy­
wiera na dzieci przedszkole.

Bolączki i niedociągnięcia dystrybucyjne
omówiono na powiatowej naradzie gospodarczej we Wrześni

Przed paru drnami w sali 
obrad Pow. Rady Narodowej 
we Wrześni miała miejsce na­
rada gospodarcza. Na naradzie 
tej referat wygłosił ob. Mogił­
ka, który wskazał na niedoma. 
gania sieci dystrybucyjnej. 
Często kierownicy placówek 
handlu uspołecznionego n'e 
zdają sobie sprawy z donio­
słości swego zadania i 6tają 
się po prostu bezdusznymi u- 
rzędn:kami zamiast dystrybu­
torami. Pracownicy handlu u- 
społeczniouego muszą się na­
uczyć nowej metody pracy i 
starać się o zaspokajanie po* 
itrzeb świata pracy.

Z kolei kierownicy Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" składali sprawozda­
nia z sytuacji. M. in, stwierdzi­
li oni, że skup zboża rozwija 
się normalnie, większość spół­
dzielni przekroczyła plany na 
tym odcinku. Natomiast istn‘e;ą 
trudności w terminowym otrzy­
maniu krytych wagonów dla od­
stawy zboża, a to dlatego, że 
Dyrekcja Okr. Kol, Państw, w 
Łodzi po objęciu linii wąskoto­
rowej Września — Pyzdry za­
brała 75 proc, krytych wago­
nów i przerzuciła je na inne 
linie, gdzie stoją nieczynne. In­
terwencje w Dyspozytorni PKP 
Kutno (dotyczy Strzałkowa) i w 
DOKP Łódź (linia wąskotorowa) 
pozostały jak dotąd bez odpo- 

fatalnie np. przedstawia się gos 
spodarka nieruchomościami 
poniemieckimi i opuszczonymi, 
których 160 pozostaje w zarzą­
dzie miasta, a które gwałtow­
nie if ->zpaczliwie wołają o kon­
serwację i remonty. Dziś jeszs 
cze należy Wieleń do rzadkich 
w Polsce miast, dysponując 
dość znaczną ilością wolnych 
mieszkań. Ale po 2—3 latach 
z owych 160 domów mało zos 
stanie zdatnych do użytku,, 
a koszty remontu po tym cza­
sie wzrosną do kilkudziesięciu 
milionów. Jest to poważny 
i ciężki dla miasta problem, w 
którego rozwiązaniu próbowa= 
ła wielokrotnie pomóc PRN, wy­
stępując z wnioskiem do WRN 
i Centr. Fund. Gosp. Mieszk. 
w Warszawie

Trzy tysiące mieszkańców, to 
w przeważającej części robot­
nicy Odlewni Żeliwa i War# 
sztatów Kolejowych w Druws 
skim Młynie, północnego i po­
łudniowego dworca kolejowe­
go. Fabryki Żyletek. Wytw. 
Wyrobów Cementowych. Zas 
kładów Drzewnych w pow. pil­
skim Dalej to urzędnicy, rolni­
cy. drobni rzemieślnicy no i ... 
emeryci. Istnieje tutaj dobrze 
urządzony Dom Starców, opars 
ty o fundusze państwowe Opie­
ki Społecznej i własne 170 ha 
gospodarstwo rolne. W Domu 

PRZZ wraz z Ligą Kobiet 
zwróciły się do Cukrowni sza­
motulskiej,, która jest jedynym 
zakładem w Szamotułach, gdzie 
można by urządzić tymczasowe 
przedszkole — z prośbą o do­
raźną pomoc. Rada Zakładowa 
Cukrowni odmówiła jednak, o- 
świ ad czając, żie pilniejszą spra­
wą od przedszkola jest sprawa 
mieszkań dla robotników.

Dzieci robotniczych, nie moż­
na pozbawiać dobrodziejstw 
wychowywania w przedszkolu. 
Konieczne jest, aby Prezydium 
MRN zainteresowało się tą 
sprawą i wzięło ją na najbliż­
sze posiedzenie jako przedmiot 
obrad. Najlepszym rozwiąza­
niem sprawy byłoby przezna­
czeni jakiegoś domu na przed­
szkole międzyfabryczne, aby 
żadne dziecko robotnicze nie 
było pokrzywdzone. Sprawa 
jest tym bardziej nagląca, że 
w związku z realizacją Planu 
6-letniego wiele kobiet — ma­
tek zamierza pracować zawo­
dowo, przy produkcji (co umoż­
liwi m. i.n. dobiegająca końca 
rozbudowa na wielką skalę 
Wkpl, Zakładów Olejarskich w 
Szamotułach).

Fr. Białasik 
korespondent „Głosu"

wiedzi. Gminne Spółdz. Borzy- 
kowo, Dłusk i Pyzdry oczekują 
energicznej interwencji PRN w 
DOKP Łódź, celem zwrotu bra­
kujących krytych wagonów wą­
skotorowych.

Przedstawiciel Spółdzielni 
Spożywców we Wrześni zwróć! 
uwagę na faworyzowanie spół­
dzielni gnieźnieńskich przy dy­
strybucji naczyń cynkowych i 
emaliowanych z krzywdą terenu 
wrzesińskiego. Większość ze­
branych potwierdziła, że w 
Gnieźnie te artykuły znajdują 
się w dowolnej ilości.

Prezes Zarządu PZGS stwier­
dził, że zaopatrzenie nie stoi na 
poziomie, centrale nie realizu­
ją rozdzielników uzgodnionych 
i zatwierdzonych terminowo, 
a następnie zbiegają się dwa 
rozdzielniki na raz i powśtają 
najpierw luki a potem zatory. 
Brak dostaw wina odbija się u- 
jemnie na konsumpcji, wzrasta 
przez to zbyt wódek. Jeżeli 
obie hurtownie, tj. CS i PZGS 
będą towar wydawały równo­
cześnie w jednym terminie, uda 
się unieszkodliwić spekulantów, 
wykupujących wszelki towar 1 
w mieście i na wsi.

PAGED miał dostarczyć do 
sierpnia 3200 m’ drzewa opało-

przebywa blisko 500 starców, 
przeważnie b. mieszkańców 
Warszawy,

Należy zapobiec agonii
Obecne władze miejskie z 

przewodu. MRN Józefem Men­
dykiem. wysuniętym na stano= 
wisko w drodze awansu społecz­
nego — robią wszystko aby 
pobudzić życie tego zamierają, 
cega miasta i zapobiec jego go= 
spodarczęj agonii.

Dzięki tym wysiłkom dostrze 
ga się piękny rozwój spółdziel­
czości handlowej, szczycącej się 
dzisiaj 16 obiektami, podczas 
gdy w roku ub. było ich tyl= 
ko 3. Ostatnio otwarto Gospodę 
Ludową, aptekę społeczną, Dom 
Książki i sklep spożywczy-mo5 
nopolowy. którego kierowni= 
kiem został robotnik Józef Sobs 
ków. W miarę skromnych moż­
liwości przeprowadza się re= 
monty domów » ulic. Nowym, 
ważnym ośrodkiem pracy jest 
czynny od niedawna Rejon La­
sów Państwowych, który obrał 
siedzibę w gmachu zlikwido­
wanego Sądu Grodzkiego, a 
który zatrudnia 30 pracowni^ 
ków. Jest Bank Ludowy Ośro- 
dek Zdrowia Lecznica Wet., 
szkoła podstawowa i zawodowa.

Niewątpliwy wpływ na zmia­
nę dotychczasowej sytuacji mia­
sta będzie miało przewidziane 
w 6=letnim planie wybudowa. 
nie Fabryki Celulozy i osiedla 
robotniczego w p^Mi. kim 
Drawskim Młynie. NależałOL.- 
jeszcze raz zbadać przez eks5 
pertów możliwości eksploatacji 
węgla brunatnego, poczynić 
kroki nad założeniem wędzarni 
ryb. których przed wojną było 
aż sześć, uruchomić nieczynną 
cegielnię i rozlewnię piwa i wód 
mineralnych, czego dokonać 
może Gminna Spółdz. Chł.

Połączyć 
obie części miasta
Przyłączenie dawnej. natu= 

ralnej części miasta, leżącej za 
rzeką, podniosłoby wybitnie je­
go stan przemysłowy i gospo­
darczy. Dla osiągnięcia tego' 
również celowym i korzystnym 
byłoby założenie gminy wiejs 
skiej Wieleń, do której powin­
ny należeć gromady: Jaryń, 
Potrzebowice. Zawada. Łaski, 
Wrzeszczyna. Mężyk i ewtl. 
Drawski Młyn. Pociągnęłoby to 
konieczność utworzenia nowe* 
go punktu administracyjnego 
i tym samym znaczne ożywie­
nie miasta, nie mówiąc o stwo= 
rżeniu dogodniejszego kontak­
tu tych gromad z władzą tere­
nową.

Jest rzeczą jasną, że chcąc 
uratować miasto od chronicz= 
nego już i coraz bardziej po­
nurego stanu martwoty. czyns 
niki miejskie i powiatowe po= 

wego, nie dostarczył go, w sieł- 
pn.u anulował rozdzielnik, prze-' 
słał nowy zmniejszony o 100U 
m’, który do końca września 
ma być zrealizowany. Niestety 
PAGED lamie dyscyplinę finan­
sową, żądając wpłat gotówko­
wych.

Kierownik CSMJ stwierdza, 
że dostawy mleka w ub. mie­
siącu wynosiły 98 proc, planu, 
skup jaj 166 proc, planu. Jedy­
nie gminy Ciążeń i Dłusk nie 
wykonują planu dostawy mle­
ka. Kierownik Delegatury Pol­
skich Zakł. Zb. stwierdził, że 
GRN j GS miały wspólnie roz­
pracować plany skupu zbóż dla 
swych terenów, ą częściowo te­
go nie wykonały, ęo spowodo­
wało niewykonanie planu.

W dyskusji poruszano kwe 
stie przydziału węgla dla Wrze­
śni, z którego korzystają także 
chłopi ze wsi nieraz nawet od­
ległych rozprowadzenia ziem* 
niaków dla gospód i szpitala 
powiatowego i wykupywania 
towarów w sklepach spółdziel­
czych przez spekulantów.

Dyskusję podsumował ob. 
Mogiłka. Następnie kierownik 
CSMJ mgr Szlingler przedsta­
wił nowy sposób planowania 
w dziedzinie skupu mleka, jaj i 
drobiu.

K. Sterz Starzyński 
korespondent „Głosu"

przystąpić do zbadania 
i zgłębienia problemu

Potem w porozumieniu z Be* 
gionalnym Biurem Planowania 
Przestrzennego j odpowied; 
nimi czynnikami opracować 
plany inwestycji i zmian. za5 
pewniających miastu normalne 
życie i rozwój we wszystkich 
dziedzinach. Przy obecnym, 
skoncentrowanym w ręku Pań= 
stwa systemie budżetowym ist­
nieją pełne szanse 1 możliwos 
ści przywrócenia miastu daw­
nej jego pozycji.

ST. SURMA,
korespondent Głosu”

PDT w Zielonej Górze 

wprowadza innowacje
Powszechny Dom Towarowy 

w Zielonej Górze jest jedną z 
blisko stu placówek handlo­
wych tego typu w całym kraju, 
a zarazem najstarszym wielo­
branżowym przedsiębiorstwem 
na obszarze zaodrzańskim. Po 
pierwszym etapie wstępnych 
doświadczeń przed trzema laty 
technika sprzedaży, podejście 
do klienta i zaopatrzenie towa­
rowe PDT ulegało stałemu u- 
sprawnianiu dzięki czemu wzra­
stały i obroty kasowe. Zwłasz­
cza akcja współzawodnictwa, 
która objęła cały personel tej 
placówki wpłynęła na wydaj­
ność pracy i całkowite zadowo­
lenie coraz liczniejszych od­
biorców zarówno z miasta i 
wsi, jak też odwiedzających 
zielonogórski PDT mieszkań­
ców najodleglejszych nawet 
miejscowości województwa.

Zgodnie z wytycznymi dzia­
łalności PDT w ramach planu 
sześcioletniego omówionymi na 
naradzie dyrektorów i kierow­
ników tych placówek szereg 
nowych form zaopatrzenia 
przyczyni s:ę poważnie do o- 
siągnięcia przez klientów jesz­
cze znaczniejszych korzyści. Z 
dniem 1 października br. za­
opatrywanie PDT odbywać się

Jest słoneczny ranek. Ko­
gut na wieży wrzesińskiego 
ratusza zdaje się patronować 
rynkowi, na którym z uwagi 
na dzień targowy rozpoczął 
się ruch i gwar — największy 
obok sporego szpaleru sprze- 
dawczyń z masłem. Jedna z 
kupujących — nie pierwszej 
młodości paniusia jest wy­
bredna. Wyjąwszy z koszyka 
dziewczyny osełką masła, wa­
ży je w lewej, potem w pra­
wej dłoni. Wreszcie odwija z 
jednej strony papier i zręcz­
nym ruchem palca, świad- 
czącym o dużym pod tym 
względem doświadczeniu, oa- 
dzieła paznokciem kawałe­
czek masła i przenosi do 
ust. — Masło nie wyrobio­
ne — stwierdza po chwili pa­
niusia i rusza dalej, by pow­
tórzyć swój proceder po raz 
drugi, trzeci itd, Gdyby ktoś 
chciał jej towarzyszyć i obli­
czyć ile masła zdąży podczas 
takiego targu skonsumować, 
doszedłby do wcale pokaź­
nych wyników.

Paniusia — smakosz jest 
nie tylko plagą targów wrze­
sińskich. Spotkacie ją i w In­
nych miastach. Niektóre za­
bierają ze sobą nawet łyżecz­
ki. Należałoby z tym skoń­
czyć.

*
Przed oknem wystawowym 

baru (wcale nie mlecznego) 
przy ul. Jedności zatrzymasz 
się, jak wryty, na .widok afi­
sza z nadrukiem „Zdecyduj 
się"... Na co — na kieliszek 
wódki? Z pewnością byłoby 
to po myśli właśc;cielą re­
stauracji, który zapomniał, że 
afisz zwinął się w rulon, za­
krywając w ten sposób dal­
sze słowa, „...do pracy w bu­
downictwie".

*
Przy stolikach w borze mle­

cznym dużo młodzieży szkol­
nej. Można tu wypić mleko, 
czy kakao, zjeść bułkę z se­
rem lub z wędliną. Cóż, k!e- 
dy bułka z wędliną kosztuje 
35 zł, a więc drożej niż... nu 
dworcu poznańskim.

*
Większe miasta mają parki 

samochodowe. Września ma

Wypływają nowe trudności 
w zaopatrzeniu Gorzowa w wodę

Sytuacja mieszkańców Gorzo- 
rzowa jeśli chodzi o dostawą 
wody dla miasta była zawsze 
ciężka. Jest to problem, które­
go niestety nie udało się do 
tej pory rozwiązać. Prace roz­
poczęte jeszcze przez Niemców 
w kierunku .uzyskania nowych 
źródeł wody, ze względu na 
wyczerpujące się' dotychczaso- 
we studnie, nie dały do tej po­
ry rezultatów.

Po zbadaniu sytuacji pod tym 
względem przez specjalnych 
ekspertów, z prof. Wojnarowi- 
czem z Warszawy na czele, 
rozpoczęto mniej więcej rok te­
mu wiercenie studni w odległe^ 
o 4 km Kłodawię, skąd woda 
specjalnym rurociągiem miała 
być doprowadzona do miasta. 
Na wierceniach tych, których

będzie bezpośrednio z central 
handlowych. Pozwoli to na 
skrócenie do minimum czasu 
przebiegu towarów od produ­
centa do rąk konsumenta. Za­
stosowany zostanie także do­
bór asortymentów towarowych 
wedle potrzeb terenowych czy­
li w myśl życzeń odbiorców. 
Uruchomione będą również 
specjalne ośrodki szkolenia za­
wodowego dla pracowników, 
zwłaszcza wzorowy ośrodek 
szkoleniowy przy wrocławskim 
Domu Towarowym.

Powyższe innowacje sprawią, 
iż ruch w PDT ulegnie poważ­
nemu nasileniu i wedle obli­
czeń przypuszczalnych wzroś­
nie dwukrotnie. Aby podołać 
obsłużeniu zwiększonej liczby 
klientów i znaleźć możliwość 
otwarcia nowych stoisk kie­
rownictwo zielonogórskiego 
PDT musi już obecnie zapla­
nować rozbudowę budynku. Z 
rozrostem miasta musi propor­
cjonalnie rozrastać się i ta 
ważna placówka zaopatrzenio­
wa, a przy ograniczonych ra­
mach przestrzennych — powin­
na przenieść się do nowego, 
większego obiektu względnie 
uruchomić sklepy filialne.

(Tur)

po UJrzoŚM
rowerowy, Długi szpaler sto­
jaków skupia dziesiątki ro­
werów, zapewniając właści­
cielom za opłatą 20 zł pełną 
swobodę załatwienia intere­
sów, a „stalowym rumakom" 
bezpieczeństwo. Dzierżawcą, 
a zarazem stróżem parku jest 
inwalida cywilny, 66 lat li­
czący Tomasz Gadziński. Ini­
cjatywa, która przed kilku la­
ty wyszła, słuszna. Czy 
jednak dzierżawa w wy­
sokości 25 tys. zł(!) rocznie, 
(Przedtem żądano nawet 60 
tys. zł) nie jest za wysoka?

*
Masę pracy ma kierownik 

Oddziału Okr. Zw. Cechów 
IRENA WIĘCKOWSKA. I 
wywiązuje się z niej spręży­
ście, mimo, iż czuwać musi 
nad wychowaniem czworga 
dzieci. — Coraz więcej rze­
mieślników wrzesińskich — 
mówi — wybiera drogę ze­
społowej pracy. Prócz intro­
ligatorskiej Spółdzielni Pra­
cy „Wrześnianku" istnieją 
rzemieślnicze — branży skó­
rzanej i fryzjerska, a zakłada 
się właśnie kraw ecką. Naj­
trudniejszy początek, potem 
szeregi rosną.

Inną kobietą na kierowni­
czym stanowisku jest we 
Wrześni STANISŁAWA MO- 
DLITOWSKA — sekretarz 
KM PZPR. Pełna energii spo­
łeczniczka potrafi również 
każdemu dopomóc w potrze­
bie i poradzić.

Dużą ruchliwość wykazuje 
Liga Kobiet z sekr. pow. HE­
LENĄ RAKOCZY na czele. 
Członkinie, których jest po­
nad 900, pomagają w akcji 
organizowania spółdz elni
produkcyjnych l Kół Gospo­
dyń Wiejskich, urządzają we 

własnej świetlicy wieczory 
dyskusyjne i rozrywkowe.

*
Kwestia mieszkaniowa u- 

rasta w 10-tys ęcznej Wrześni 
do rozmiarów problemu A 
przy tym wymaga czujności. 
Praktyka wykazała, że naj­
więcej odwołują się i pienia- 
czą bogatsi. Mieszkańcy 
Wrześni mogą się pocieszyć, 
że w innych miastach są po- 

koszt wyniósł ponad 3 miliony 
zł, stracono rok czasu, dowier- 
cono do głębokości 64 metaów
1 niestety spodziewanej wody 
nie osiągnięto.

Sprawę zbadała nowa komi­
sja, która nakazała przerwanie 
wierceń i po przepracowaniu 
planu, rozpoczęcie ich w nowym 
miejscu. Zatem prace znajdują 
się mniej więcej w takim sa­
mym stadium, w jakim znajdo­
wały się rok temu. Tymczasem 
działające dotychczas studnie 
wyczerpują się coraz bardziej,* 
stacja pomp coraz częściej mie­
wa defekty i w rezultacie sy­
tuacja w mieście, jeśli chodzi 
o dostawę wody jest coraz 
cięższa,

W przeważającej części mia­
sta woda nie dochodzi wyżej 
jak do pierwszego piętra i to 
w bardzo niewielkich ilościach, 
zmuszając mieszkańców wyż­
szych pięter do noszenia jej 
wiadrami z piwnic czy kranów 
ogrodowych.

Jeszcze trudniejsza jest sytu­
acja w Szpitalu Miejskim, O- 
środku Zdrowia, Żłobku Miej­
skim i przedszkolach, nie mó­
wiąc już o szkołach i zakła­
dach pracy.

Termin jakim operowano do­
tychczas jako końcowym w tej 
sprawie upływa za kilka mie­
sięcy. Tymczasem obecnie wy­
płynął nowy termin uregulo­
wania spraw dostawy wody, 
który obiecuje zakończenie 
tych prac łącznie z zainstalo­
waniem zegarów w poszczegól­
nych nieruchomościach znów za
2 lata.

Wobec przewidzianego w 
planie 6-letnim rozwoju prze­
mysłu, wobec stałego wzrostu 
liczby mieszkańców, liczby 
szkół j internatów, żłobków i 
przedszkoli, brak wody w Go­
rzowie jest poważnvm utrud­
nieniem w rozwoju miasta.

Dlatego razem z wszystkimi 
mieszkańcami miasta, wołamy 
o zdecydowane i intensywne 
zajęcie 6ię czynników odgór­
nych sprawą dostawy wody do 
miasta, jest to bowiem sprawa 
wykraczająca poza granice 
kompetencji czynników miej­
scowych. Poważny ośrodek 
przemysłowy, zatrudniający już 
tysiące robotników, musi mieć 
zapewnioną dostawę wody.

Irena Ciesielska

dobne trudności. Odbudowa 
przyczyni się do poprawy sy­
tuacji.

*
Niedomaga równ!eż sprawa 

oświetleniowa. Dawniej prąd 
czerpano z Poznania, obecnie 
aż z Bydgoszczy. Pomijając 
już przerwy w dostawie, u- 
motywowane przeszkodami 
technicznymi, warto przecież 
wspomnieć coś o ulicach. 
Ruchliwa ul. Miłosławska nie 
posiada np w ogóle oświetle­
nia, to samo można powie­
dzieć o odcinku ul. Jedności 
przed kinem, gdzie w „sam 
raz" panuje największy ruch.

*
Ulice Wrześni nie grzeszą 

czystością, chociaż istnieje tu 
podobno kolumna, która win­
na nad tym czuwać.

W żadnym też wypadku 
nie można by doradzić przy­
jezdnym, by wzorem „tubyl­
ców" skrócili sobie drogę z 
dworca do centrum miasta. 
Nogi można połamać na wyr­
wach ul. Rzecznej, nie mór 
wiąc już o chwiejnym mostku 
drewnianym na rzeczce.

*
Władze miasta myślą o na­

prawie szeregu usterek. Nie 
od razu jednak uda się zrobić 
wszystko. Ponieważ w no­
wym gmachu pomieszczono 
szkolnictwo zawodowe, a z 
szkoły podstawowe muszą 
„dusić s ę" w jednym budyn­
ku, istnieje projekt wybudo­
wania specjalnego kompleksu 
gmachów dla szkół zawodo­
wych. Jedyne ' przedszkole 
nie rozwiązuje także potrzeb 
miasta.

Przewiduje się w planie 
rozbudowę wodociągów i ka­
nalizacji.

*
Opuszczając piękny park 

wrzesiński, któremu zarzucić 
można jedynie to, że ma za 
mało ławek, spoglądamy raz 
jeszcze na panoramę Wrześni 
z jej ratuszowym kogutkiem. 
Właściwie poco ten kogut —- 
pozostałość germańska. Czy 
nikt nie pomyślał, żeby go 
zrzucić, a na szczycie umie­
ścić białego orła?

B. PROMINSK!



Pomyślny skup zboża
w powiecie wolsztyńskim

r Plan skupu zbóż dla powiatu 
w olsztyńskiego obejmuj® 6 
gmin wiejskich j 2 gminy miej* 
ekie. Uwzględniając prace «e- 
aotnowa jak omłoty, siewy i wy­
kopki, miesięczne dostawy zo­
stały zwiększone przede wszy, 
stłum w ostatnich trzech mie­
siącach br.

W celu właściwego uświado­
mienia chłopów o ważności do* 
stawy zibóż przeprowadzono o- 

3 KRONIKA
WRZESEU

Słońce w.: 5.38 
z SOBOTA zach.: 17.51

Tekli Księżyc w.. 17.13
zach.: 1.53

KALISZ
Zarząd Miejski TPPR w Kaliszu 

otrzymaj nowy lokal, W nr 138 
„Gł-osu" umieściliśmy notatkę o 
ciasnych pomieszczeniach miejsco­
wego zarządu TPPR. Ku ogólnemu 
zadowoleniu zarząd TPPR otrzymał 
już piękny 3-izbowy loka! przy ul. 
Pułaskiego, przeznaczony na sekre­
tariat, świetlicę oraz czytelnię. Lo­
kal ten jest pięknie udekorowany 
a w czytelni można znaleźć bogaty 
Wybór czasopism polskich i radziec­
kich. Obecnie frekwencja w czy­
telni Jest duża. Brak tam jeszcze 
kompletnego umeblowania świetlr 
coweno ,ale mamy nadzieję, że w 
najbliższym czasie zarząd postara 
się o większą ilość krzeseł i sto­
łów. Świetlica otrzymała także 6- 
lampowy radioodbiornik. (set)

Uczmy się języka rosyjskiego. 
W najbliższych dniach staraniem 
TPPR w Kaliszu rozpocznie się 
kurs masowego nauczania języka 
rosyjskiego. Lekcje odbywać się 
będą we własnej świetlicy. Bliż­
szych informacji udziela sekreta' 
riat. (set)

Rozpoczęcie roku szkolnego Ogni­
ska Kultury Plastycznej w Kaliszu 
odbyło się w tych dniach. W kur­
sach biorą udział dorośli oraz mło­
dzież szkolna od lat 7 do 15. Rysu' 
nek i malarstwo dla młodzieży jest 
prowadzone pod fachowym kierow­
nictwem ab. Trzeciaka. Kandyda­
tom przypominamy iż Ognisko 
mieści się -'-zy ul. Rapackiego (róg 
ul. Bohater- w Stalingradu). (set)

statnio w 82 gromadach wiej­
skich i 2 miastach specjalne 
zebrania, na których naświetlo. 
no zasady planowego skupu. 
Na zebraniach dokonano rów. 
nież wybo>ru trójek gromadz­
kich.

W dniach od 17 do 24 bm. 
odbywają się na terenie wszy­
stkich gromad ponowne zebra­
nia w sprawie skupu zboża, na 
których chłopi ■dyskutują na te. 
mat wykonania mlesięcznycn 
planów, które niestety dotych­
czas nie były w pełni realizo- 
wane. (kh)

,— SZAMOTUŁY —;
W szamotulskich szkołach pod­

stawowych dużą (wagę przykłada 
się do akcji dożywiania. W ud. 
roku szkolnym dożywianiem obję­
tych było 3.139 dzieci. Na ten cel 
Kuratorium Okr. Szkolnego Poznań­
skiego przeznaczyło 1.572.000 zł, a 
w roku bież, kredyt wzrośnie do 
3.900.000 zł. Istnieją plany upo­
wszechnienia akcji dożywiania.

Dobiegają końca prace przy ukła­
daniu nawierzchni i chodników 
przy ul. Generalissimusa Stalina 
w Szamotułach. Ulica ta jest obec­
nie tylko częściowo dostępna dla 
ruchu kołowego. Należałoby przy­
spieszyć układanie chodników, bo 
wkrótce nastaną słotne dni i prze­
chodnia brnąć będą w błoci®, (ik)

Sekretarz Prezydium PRN w Sza­
motułach — mgr Krzyżaniak wrę­
czył ostatnio 14 nauczycielom na­
grody pieniężne w uznaniu zasług 
położonych nad wychowaniem mło­
dego pokolenia. Nagrody po 15.000 
złotych otrzymali: ob. ob. Bara- 
niewska, Wiktoria Babczyńska, 
Franciszek Kubiak, Alojzy Ziółek 
i Mieczysław Konieczny; po 10.000 
złotych ob. ob.: Zofia Dudziak, 
Wawrzyn Chojnacki, Kazimierz Do­
miniczak, Konrad Wojciechowski 
Jan Kotlarek, Franciszek Slróżyń- 
ski, Wiktoria Kowalska, Jan Sła. 
wińsk! i Stefan Kosickj .

W pow. szamotulskim prowadzi 
się energiczną walkę z analfabetyz­
mem. Na ogólną liczbę 580 analfa­
betów i półanalfabetów świadectwa 
ukończenia początkowej naucza­
nia otrzymało 374 osóby. Według 
informacji podinspektora Kotlickie. 
go, do dnia 15 grudnia br. zorgani­
zowanych zostanie jeszcze 8 kur­
sów, na które uczęszczać będą 63 
osoby.

Aleks. Wat
w Krotoszynie

Na zaproszeni® Zarządu Wo­
jewódzkiego Tow. Wiedzy Po­
wszechnej znany krytyk litera­
cki Aleksander Wat z okazji 
25-lecia twórczości poetyckiej 
Władysława Broniewskiego, 
wygłosi prelekcję 25 bm. o godz. 
16 w klubie przyfabrycznym 
Cukrowni Zduny, pow. Kroto­
szyn, a o godz. 18,30 w Domu 
Kultury przy Pow. Radzie Zw. 
Zaw, w Krotoszynie, (s)

Pracownicy PZZ w Kępnie
majq swoją świetSicą

Otwarta w ub. tygodniu świe 
tlica Polskich Zakładów Zbożo­
wych w Kępnie wyyróżnia się 
estetycznym urządzeniem we­
wnętrznym i zewnętrznym. Dzię 
ki staraniom podstawowej organi­
zacji PZPR, Rady Zakładowej i 
kierownika oh- Warszawskiego, w 
ostatnich dniach wyremontowana 
zaniedbany budynek pr«y al Mar­
cinkowskiego, przeznaczając go

Pakość na cenzurowanym
Ulic© w Pakości przedstawia­

ją żałosny widok. Wszędzie 
walają się sterty śmieci. Nie. 
porządny wygląd ulic spowo­
dowany jest brakiem zamiata, 
czy, bowiem tylko tizech ludzi 
w podeszłym wieku spełnia 
tę funkcję. Możeby tak Prezy. 
dium MRN pomyślało o zaan­
gażowaniu kilku młodszych za. 
miataczy?

♦
W nr. 206 „Głosu" z 29 lipci 

br. ukazała się notatka, w któ­
rej poruszono sprawę poszerzę- 
nia lokalu „Gospody". Dotych­
czas jednak wszystko jest po 
staremu, a przecież w okresie 
zwózki buraków cukrowych J 
lnu wzmoże się napływ konsu­
mentów.

Czekamy nadal na decyzję 

filharmonia 
wyjeżdża z koncertami

Symfoniczna orkiestra Filharmo­
nii Robotniczej y Poznaniu urzą­
dza 24 bm. o gódz. 14 koncert w 
Domu Kultury we Włoszakowicach, 
pow. Leszno Wlkp. Współudział 
biorą: chór „Harmonia" z Poznania 
Koło Śpiewacze im. B. Dembińskie­
go z Obornik, prof. Józef Madeja, 
klarnet Leszek Rezler — dyrygent 
i Witold Kandulski — prelekcja.

Również w poniedziałek, 25 bm. 
o godz. 20 odbędzie się w Państw. 
Teatrze w Kaliszu koncert w wy­
konaniu Symfonicznej Orkiestry 
Filharmonii z udziałem art. Edmun­
da Kossowskiego. Dyryguje Leszek i 
Rezler. Prelekcję wygłosi Henryk 
Duczmal. ■

Zarządu GSSCh w Pakości. 
Może 6ię jej doczekamy...

(A. M.

i---------- SWEZMO- - - - - - - j
Zgłoszenia na kurs Wszechnicy 

Radiowej przyjmuje da dnia 15 
października br. Powiatowa Rada 
Związków Zawodowych — ul. Dą­
brówki 1.

Fundusz Gospodarki Mieszkanio­
wej wykonał do 22 bm. 94 proc, 
zaplanowanych prac remontowych. 
Całkowite wykonanie planu prze­
widuje eię na 15 października br., 
czyli na 6 tygodni przed terminem.

Miejski Komitet Kultury Fizycz­
nej w Gnieźnie organizuje w dniu 
15 października br. marsze jesien­
ne, celem uczczenia bitwy pod Le­
nino.

Na boisku przy wieży wodocią­
gowej odbędzie się w dzisiejszą so­
botę o godz. 16.30 mecz piłki noż­
nej między SKS Państw. Szkoły 
Zawodowej i SKS Liceum Adm - 
Handlowego. Dochód przeznaczony 
na odbudowę Warszawy. W nie­
dzielę o godz. 11 odbędzie się ną 
tym samym boisku mecz hokejowy 
o mistrzostwo Polski w którym 
wezmą udział SKS „Chrobry" i 
„Związkowiec" ze Środy.

Oddział Redakcji Gniezno, ulica 
Sienkiewicza 22, tel. 19-22 (tamże 
przyjmowanie ogłoszeń płatnych).

Pogot°wie rat. PCK ul. Roose- 
velta 4, tel. 12-13 — czynne całą 
dobę Dyżur pełni Apteka Społecz­
na, ul. Dąbrówki 1,

Repertuar kin: Apollo: , Dwa og­
nie", prod. czeskiej.

W dniu dzisiejszym cddane zo­
stanie do użytku po przebudowie 
kino „Polonia", w którym zostanie 
wyśwetlony film produkcji nie­
mieckiej „Cztery pokolenia".

ni świetlicę, która może pomie 
ścić ponad 200 osób.

Otwarcie świetlicy odbyło się 
przy udziale przedstawicieli Par 
tii, władz, związków zawodowych 
i organizacji społecznych. Uroczy­
stość urozmaicono występami 
dzieci Szkoły Podstawowej nr 1, 
nad którą młyn PZZ sprawuje 
opiekę. Dzieci zostały obdarowa 
ne przez pracowników słodycza­
mi i książkami.

Podkreślić należy, źe czynem 
tym PZZ wykonały zobowiązania 
podjęte z okazji 6 rocznicy ogło­
szenia Manifestu PKWN. Szkoda 
tylko, że zainteresowane instytu 
cje nie poparły dotychczas finan­
sowo wysiłków załogi młyna, aby 
umożliwić jej zakup potrzebnych 
urządzeń świetlicowych i posta­
wienia płotu obok płacu sporto 
wego, przylegającego do budynku 
świetlicy. (pz)

i- - - - - - - OSTRÓW- - - - - - - .
Repertuar kin: „Słońce" — „O 

świcie", prod, franc.; „Piast" — 
„Błyskawica".

Pogotowie Sanitarne PCK, ulica 
Wolności 20, tel. 666.

Odział Redakcji „Głosu Wielko­
polskiego", Ostrów, ul. Wolności 
20, tel. 422.

r- - - -  MIKSTAT - - - - >
Nowy gmach szkolny w Miksta­

cie zostanie wykończony w najbliż­
szym czasie i oddany do użytku. 
Budynek będzie miał 10 sal wykła­
dowych, salę gimnastyczną i gabi­
nety naukowe.

Dotychczasowy budynek szkolny 
ma być przeznaczony na Ośrodek 
Zdrowia.

Wskazanym byłoby, aby Prezy­
dium MRN w Mikstacie pomyślało 
również o mieszkaniach dla nau­
czycieli.

Obrady komitetów do spraw po­
datku gruntowego w Mikstacie wy­
kazały że trójki nie spełniają 
swego zadania. Szczególnie słabo 
wypadła w spłacie podatku gro­
mada Kotłów. Już lepiej przedsta­
wia się skup zboża i spłata podatku 
gruntowego w samym Mikstacie.

(bdc)

LZS z Mroczenia
zdobył PUCHAR

Ufundowany przez Pow. Ko* 
mitet Kultury Fizycznej i Pow. 
Radę Sportu Wiejskiego „Pu­
char Przechodni" został zdoby­
ty przez Ludowy Zespół Spor­
towy Mroczeń. Pierwsza część 
rozgrywek o puchar odbyła się 
w Mroczeniu 13 sierpnia br. 
przy udziale 16 ludowych ze* 
społów sportowych z pow. kę­
pińskiego. Obok zawodów pił­
ki nożnej odbyły się również 
zawody siatkówki, koszykówki 
oraz pokazy gimnastyczne.

Druga część rozgrywek od* 
była się dnia 17 bm na boisku 
w Kępnie przy udziale LZS-ów 
z Opatowa, Podzamcza, Ostrze­
szowa i Mroczenia.

Pierwszy mecz rozegrany zo­
stał między LZS Mroczeń — 
LZS Podzamcze 2:0 (1:0). Zasłu­
żone zwycięstwo odnieśli za­
wodnicy Mroczenia. Obie bram­
ki zdobył Nawrot. Drugi mecz 
— LZS z Opatowa i LZS z O* 
strzeszowa zakończył się wyni­
kiem 2:1 (1:0). Zdobywcę bra­
mek dla Opatowa był Doma­
gała.

Finałowe spotkanie rozegra­
ne zostało między LZS z Mro­
czenia i LZS z Opatowa 1:0 
(1:0). Zdobywcą jedynej bram­
ki był Dziadek. Zawody prowa­
dzone były w żywym tempie.

Po zawodach rozdane zostały 
nagrody przez przew. Pow. 
Kom. Kult. Fizyczne^ — Kuja­
wę. Organizatorem rozgrywek 
w przyszłym roku będzie LZS 
z Mroczenia, (nm)

r-- "• CHODZIEŻ ...... i
Na zjeździć PCK w Chodzieży 

wybrano- nowy zarząd Oddziału 
Pow., do którego weszli: Paweł J*' 
nas?ewski — przew. Jerzy Heu- 
chert — sekretarz j Genowefa Ol­
szewska — skarbnik,

W ub. niedzielę odbył się wie­
czór muzyki, pieśni i tańca w wy­
konaniu zespołu świetlicowego Fa­
bryki Porcelitu. Dochód przezna" 
czo no na SFOS,

W dniu 24 bm również na od­
budowę stolicy, wystąpią zespoły 
świetlicowe Fabryki Porcelany, 
Zjednoczenia Energetycznego oraz 
Tow. Miłośników Kultury i Sztuki, 

(ko)

Obwieszczenia
Dnia 1 grudnia 1950 rozpoczyna się kurs dla 
Młodszych Pielęgniarek P.C.K. w Krotoszynie 
przy, ulicy Rawickiej nr 1. — Infoimaicji udziela 
bezppśrednio Kierownictwo Ośrodka Szkolenio­
wego Młodszych Pielęgniarek P.C.K., Krotoszyn, 
ul. Rawiicka 1. K2144

Kucharkę wykwalifikowaną oraz trzech pracow­
ników — pracownic biurowych przyjmie zaraz 
Sanatorium ZUS „Staszycówka" w Ludwikowie 
st. kolejowa Osowa Góra lub Mosina. K2139
2 kierowców do walców parowych, 30 murarzy, 
25 cieśli, 50 robotników zatrudni natychmiast 
Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane, Poznań, 
Grobla 15, pokój 11. K2128

Pracownicy poszukiwani
Maszynistkę, cieśli, stolarzy, murarzy, elektry­
ków przyjmie natychmiast „Remont" Konserwa­
cyjno-Remontowa Spółdzielnia Pracy w Pozna­
niu, ul. Wierzbięcice 36/38. 8716g

Nawijaczy do silników elektr. prądu stałego i 
zmiennego poszukuje Fa inż. K. Gaeirg i Ska, 
pod przym, zarz. państw. Poznań, Półwiejska 
nr 18. 8878g

Księgowego-planiatę przyjnąfe, Spółdzielnia Pra­
cy Szewców w Poznaniu, ul. Matejki 7. 8814g
4 kierowców na ciągniki z prawem jazdy I kat. 
poszukuje się do Przedsiębiorstwa Spółdzielcze­
go. Oferty kierować „Glos Wielkop. dla K2135.

TEATRY
WIELKI — Dziś o godz. 19 „Travlata“ Verdiego. 

Jutro „Halka" St. Moniuszki.
POLSKI — Dziś i jutro o godz. 19 „Las" Al. 

Ostrowskiego.
NOWY — Dziś o godz. 19.30 premiera sztuki K. 

Simonowa „Obcy cień". V/ partii tytułowej J. Rud­
nicki, reżyseria Z. Karczewski. W pozostałych ro­
lach: Barczewska A., Czajkowska M., Łopuszań­
ska St., Wierzejewska Z., Chodackl Juliusz, Kar­
czewski Zdzisław, Kotarski Eugeniusz, Kordowski 
J„ Moliński O., Rudnicki J., Skwierczyński J. De­
koracje projektował Tadeusz Kalinowski.

KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś i jutro o godz. 20 
„Piękna oberżystka" Goldoniego.

MŁODEGO WIDZA — Dziś i codziennie o godz. 18 
„Dr Dolittle i jego zwierzęta".

1 mistrza dla waisztatu mechanicznego i tokar­
skiego w dziale remontów maszyn parowych i 
silników spalinowych, 1 mistrza działu kotlar­
skiego, 2 kalkulatorów przemysłu metalowego, 
4 brygadzistów z działu kotłowego, 3 brygadzi­
stów z działu maszyn parowych, 10 samodziel­
nych kotlarzy-monterów kotłowych, 5 samo­
dzielnych monterów na maszyny parowe i sil­
niki spalinowe, 10 robotników przemysłu meta­
lowego, 6 inżynierów mechaników z dłuższą 
praktyką warsztatową na kierowników Sekcyj
1 Robót dla działu kotłowego i maszyn parowych,
2 referentki przemysłu metalowego ze znajomo­
ścią stenografii i maszynopismem, 1 inspektora 
kontroli technicznej, 1 referenta sekcji świetli- 
cowej-socjalnej, 2 księgowych, 1 maszynistkę 
poszukujemy. Reflektujemy tylko na siły wy- 
sokowy kwalifikowane. Uposażenie wg układu 
zbiorowego pracowników budowlanych. Oferty 
ze szczegółowym życiorysem do Głosu Wielko­
polskiego dla K2143.

SPADKOBIERCY POSZUKIWANI!
Paetzold Jan, urodź. 1854, ojciec Wilhelm Paetzold; 
Waszyński Teodor, urodź. 1863 i Bronisław 1866, oj­

ciec Wincenty, matka Nepomucena Frankiewicz;
Frankiewicz Józef i Joanna, urodź. 1849/1852, ojciec 

Feliks; Bronisława, urodź. 1842 i Bronisław, urodź. 
1844, ojciec Andrzej Frankiewicz;

Waluszewski/Wilczewski Michał, urodź. 1888 w Sza­
motułach, nieślubny, matka Petronela, wyjecha­
ła do Ameryki.

Adresować: Biuro Etude Dr M. Coutot-Brocker, 
z Strasbourg, France 17, avenue Liberte. 3602

SPADKOBIERCY POSZUKIWANI!
Drosińskl Izydor 1 żona Henryka, ur. Samuela, Ich 

dzieci; Róża, Moryc i Regina, ur, około 1870/80, 
siostra Hannah Samuels, zamężna;

Mlchaelson — wyemigrowali z Poznania do Ameryki; 
Paetzold Jan Marceli, ur. 1854;
Waszylński Teodor i Bronisław, ur. 1860/66 w Wielko- 

polsce — matka Nepomucena ur.
Frankiewicz — Józef Frankiewicz i Joanna Frankie­

wicz, ur. około 1850.
Zgłosić się z dowodami, legitymującymi prawo do 

dziedzicżenia do Instytutu Dr Coutot-Brocker, Stras- 
bourg/Elsass, 17, avenue Liberte, 3603

OfiŁOSZEKIA DROBNE g

i Masz krewnego za granicą;

!
 który chce Cl przesłać dar —

niech się zwróci do PEKAO

I
(Pekao Trading Corporation, New York 4 N. Y. 1 

25, Broad Street) !

Paczki Pekao zawierają potrzebne Cl artyku- i 
ły 1 towary wyrobu polskiego najwyższej eks- i 
portowej jakości, jak: materiały czysto weł- ł 
niane na ubrania (palta 1 suknie), płótną, i 

paczki żywnościowe.
Poza tym ofiarodawca może dla Ciebie xa- ' 
mówić maszyny do szycia i rolnicze, rowery, ! 
meble, węgiel, oraz inwentarz żywy — krowy ] 

1 prosięta.
INFORMACJE: Bank Polska Kasa Opieki S. A. ; 

Warszawa, ul. Traugutta 7 !
K1983 ’

Handlowe Dzierżawy

I eWrskie Wolne posady

Pomoc domowa zaraz potrze- 
Ona na dobrych warunkach. — 
Poznań, Długa 5, m. 6. 888lg

Szuka posady
Kierownik działu finansowego 
zmieni stanowisko od 1. 10. 
1950. Oferty Głos Wielkopol­
ski dla K2140.

Nauka

KINA
Apollo — o g. 16, 18, 20 „Orzeł Kaukazu"; Bałtyk

— o godz. 16.30, 18.30, 20.30 „Nasz chleb powszedni"; 
Muza — o godz. 16, 18 i 20 „Pieśń prerii" program 
składany; Warta — najnowszy program aktualno­
ści o g. 10, 11 i 12 — o godz. 14 i 16 „Szeroka droga" 
l „Odpowiedź"; o godz. 18 1 20 „Przeczucie"; Rialto
— o godz. 16, 13 i 20 „Płomienie". W niedzielę na 
porankach o godz. 10 i 12 film: „Dusze czarnych". 
Letnie (Park Targowy) — o godz. 16, 18 i 20 „Pieśń 
tajgi"; Piast (Starołęka) o godz. 18 i 20 „Poszuki­
wacze złota".

CYRK nr 4 — ul. Ratajczaka — dziś i codziennie 
godz. 19.45.

Lekarz dentysta Janina Enge-
Iowa powrfciła. Plac Rataj­
skiego 3 od 16—18. — Tele­
fon 516-03. 8799g

Rutynowaną siłę biurową, moż­
liwie z branży, poszukuje za­
raz firma przewozowa. Oferty 
z życiorysem Glos Wielkopol- 
ski dla 8796g._____________
Gosposia na małe gospodar­
stwo Szamotuły potrzebna za­
raz. Zgłoszenia 23 września: 
Marcina 25, m. 9, od 15—17.

2________ 8843g

Trzymiesięczne nowoczesne ko- 
resnondencyjne kursy księgo 
wości. bódź, skrytka 163
____________ ______ KI971 

Tańców narodowych, nowocze­
snych, step, wyucza M Szczu­
rek Zeylanda 2. ’>______8644g

Osobiste
Za nadesłane życzenia oraz 
kwiaty z okazji naszej 25 rocz­
nicy ślubu, składamy tą drogą 
serdeczne Bóg zapłać. St. 0- 
choccy, Dolsk. 3626p

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: w poniedziałki zam­

knięte, we wtorki, czwartki 1 soboty od 9 — 15, w 
środy 1 piątki od 13 — 19: w niedziele 1 święta od 
10 - 15

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mielżyńsktego 
nr 26/27) czynne w niedziele i święta od godz. 
10—14, wtorki i czvzartki 9—15, środy i piątki 13—19 
w soboty 9—13. w poniedziałek zamknięte.

Muzeum Przyrodnicze tut. Zwierzyniecka nr 19) 
— otwarte od godz 9 do 14 30

Redakcja: Poznan ul Grunwaldzka 19 aatoźnik Mar 
celińskiel Telefony: redaktor naczelny 77-68 za 
stępca nacz redaktora 78-38 sekr redakcfl 77 90 
dziar listów i interwenci! 78-57 dział depesz 78-14. 
nocny 64-72.

tedaktor naczelny: Jan Zaglerskl.
Redaktor naczelny orzyimute w god2 od 12—13

Prenumeratę na ..Głos Wielkopolski" orzyimute PPR 
RUCH Nr konta — V-6714. Cena prenumr ate zleco 
nei: miesięcznie 135 <rt. kwartalnie 405 zł. corocz­
nie 810 zł

Biuro ogłoszeń: Poznań dl. Gen Świerczewskiego 3. — 
Telefon 62-31. — Konto PKO Poznań nr V-6777'U0 
czynne od godz. 7—16.30 w soboty do 14.30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa .Czytel­
nik**. Delegatura w Poznaniu ul Grunwaldzka 19 
telefon 77-67 62-70 i 64-75

Tłoczono: Wielkopolskie Zakia-ty Graficzna 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
łak ad Główny w Poznaniu K—1—12251

Sobota, dn. 23 wrześnią 1950
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)
5.09 Początek audycji; 5.19 

Audycja dla wsi; 5.20 Kon­
cert; 6.00 Streszczenie wiado­
mości; 6.05 Gimnastyka: 6 15 
Koncert: 6.50 Z cyklu „Spra­
wy spó.dzielni produkcyjn ch". 
pogadanka W. Klimczaka pt. 
„Trzeba pomóc spółdzielcom 
w Garbaczu; 7.00 Dziennik;
7.15 Muzyka; 8.00 Streszcze­
nie dziennika; 8 OS Aktualno­
ści Poznania i program dnia-
8.15 Przerwa: 13.30 Audycja 
szkolna dia klas II!—IV: 13.50 
Koncert soll lćw; 14.20 Prze- 
gląd kulturalny: 15.00 Kon­
cert; 16.00 Pieśni Schuberta; 
16.20 Interweniujemy | przy­
pominam/: 16.30 Arie z oper 
Moniuszki; 16 4o Wiadomości 
sportowe- 16.55 Audycia Woj. 
Kom. Odb. W-wy; 17.00 Dzien­
nik; l7 15Kcncert; 18.00,,Mo­
zaika muzycina"; 18.20 Audy­
cia literacka; 18.40 Poznański 
dziennik wieczorny; 18.50 Pio. 
sanki; 19.00 ..Stanisław Mo- 
niuszko": 19 30 „Od gawata 
do passodoble"; 20.00 Dzien­
nik; 20.30 Przy sobocie po 
robocie: 21.30 Muzyka i ak­
tualności; 22.20 Koncert; 23.co 
Ostatnie wiadomości: 23.15 
Rozmowy muzyczne; 24.00 Ko­
niec audycji.

Radiotechnika zdolnego zatrud­
nię na stałe samotnemu mie­
szkanie i utrzymanie zapew­
nione. Zgłoszenia: Łudź Gdań­
ska 17 sklep radiowv — 
W. Księżniak.________ K2129
Ogrodniczy pomocnik młodszy 
i robotnik do konia i pracy 
ogrodzie potrzebni. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 8824g
Potrzebny człowiek uczciwy do 
kont. — Zgłoszenia kierować: 
poczta Stępuchowo. pow Wą­
growiec.______ ____ 3600p
Gosposia potrzebna zaraz. — 
Zgłoszenia po 16: Poznań, Gro- 
cliowska_20._m._3. __  8902g
Stróża nocnego poszukujemy 
zaraz. Zapewnione mieszkanie. 
Zgłosić się ze świadectwami; 
F-ma BuSzczyński, Kalisz, Gór­
nośląska 71a 3627?
Potrzebny szwajcar z posyłką.
Łaniecki. Popowo, poczta Bucz,
pow. Kościan._________ 8827g
Pomoc domowa, mole być do. 
chodząca, lubiąca dzieci (dwo­
je), potrzebna — Oferty Glos 
Wielkopolski dlą 8900g.__
Gosnorfarra lub ogrodnika sa­
modzielnego na 15-hektarowe 
gospodarstwo Nisko Poznania 
poszukuję. Bardzo dotrę wa- 
runki. Meissner, Poznań. We­
soła 3. koło Opery. 8917g

Sprzedaże
Parcele własne, otoczone zię. 
jeńcami, w Antoniaku sprze­
dają, również na spłatę. Czub­
kowa, Leokadia, Poznań, Li­
belta 10, tel. 36-91. 8341g

Pianino, sygnet agat, podwój­
ny, wilczyca czystej rasv oka­
zja. — Poznań Winogrady 6 
m._l.________ _____  8838g
Resztówkę pod Poznaniem, 21 
ha pszenniei ziemi sprzedam 
lub wydzierżawię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 8826g.

Parcela 1200 m, Ławica, ko­
ściele, 600 000, sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 8908g._
Meble: kompl. sypialnie, ja­
dalnie, gabinety, różne poje­
dyncze meble, zegary, obrazy 
dywany, lustra, fisharmonium 
okazyjnie sprzedaje Lokal Li. 
cytacji Brunon Trzeczak Stary 
Rynek 48_____________ 8788g
Domy składami: Mielżyńskie- 
go. Dąbrowskiego. Rokossow­
skiego, całość lub idealnych 
częściach- willa wolnym mie­
szkaniem; willa, 2’/» morgi o. 
grodu, Chartowo; willa odbu­
dowie oraz większy wybór will, 
domów, parcel, poleca. Goroń- 
ski, Poznań, Świerczewskie­
go 11, m. 14. 8880g

Sypialnie nowa sprzedam. Sto­
larnia, Wierzbięcice 46.

K2141
Mercedes 230, nowy typ, kom­
pletne podwozie z silnikiem, 
sprzedam. Mazarewicz, Kra. 
ków, Czysta 10. _  K2137
Gospodarstwo 230-morgowe — 
przy mieście, wpłaty 500 000; 
dom przy mieście. 4 morgi — 
600 Ofjp, wielki wybór domów 
ogrodami miastach powiato­
wych sprzeda Pośrednictwo 
„Orzeł", Wronki._______ 3575
Srafa kombinowana, odzieżo­
wa, polerowana, solidne wy­
konanie, korzystnie. Magazyn 
Mebli, Poznań, Rybaki 6.

8612g
DKW 125, bardzo dobry stan, 
sprzedam. Poznań, Kybaki 6a, 
m. 7.________________ 882lg
Silniki Siemensa, 3 km'940, 
5 km/1420 zmienny, 380 Volt, 
okna fabryczne, żelazne, ma­
szynę rzeżnicką, wilk C, mie­
szarkę p^kaTką, beczki dre­
wniane 100'200 kg. — Ofer.ty 
Glos Wlkp. dlą 8865g.______
Oblat?! (szper) topolowe 3 mm 
poleca Limba. ’p. z o. o.. Po­
znań, ul. Kosińskiego 27/29.

8872g

Kunna
Kamienice lub willę dc 5000000 
kupię. Gruszczyński Poznań. 
Wawrzyniaka 22 tel 13-26.

8786g
Wózek dla lalki kupię. — Te­
lefon: Poznań 65-20. 3630p

Kupię natychmiast samochód 
ciężarowy 3-tonowv. Zgłosze­
nia: Poznań, ul. Kościelna 36. 
warsztat samochodowy 8833s

Podgrzewacz automatyczny, ga­
zowy domowy, do umywalni, 
lodówkę elektryczną, średnią, 
kupię Oferty Głos Wielkopol- 
ski dla 8789g
Kuple samochód osobowy, ma­
łolitrażowy, w idealn m sta­
nie. Of Glos Wlkp. dla K2142.

Kupię połowę wfilli z wolnym 
mieszkaniem 3-tiokojowvm, — 
Oferty Głos Wlkp dla 8844g.

Parcelę lub 2, 4 morgi blisko 
linii kolejowej Poznań Kubia. 
kowa. Pępowo, pow. Gostyń. 
Pośrednicy wykluczeni. 3604

Kawa — Palarnia, Poznań, 
Szewska 7. Upalamy, mielimy 
każdą ilość. 8866g

Łożyska kulkowe, wewnętrzna 
śiednica 15—40 mm, toczne, 
koła, kitka, pierścienie ogu­
mione,elektrody do spawania, 
kupię. Szczecin, Jagiellońska 
nr 34, m. 3. K2136

25 mórg przy Poznaniu, budyn­
kami lub bez, oddani dzierża­
wę. Poznań, Matejki 36, ni. 8.

8852Z

Zguby

Zamiana
Zamienię piękne 5-pokojowe 
mieszkanie na prowincji na 
2 pokoje z kuchnią lub mniej­
sze w Poznaniu. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 8912g.

Unieważnia się zgubioną kartę 
rejestracyjna na 1950. Frątczak 
i Spółka Kalisz Dolna 10, 
odcinki zameldowania kwity 
podatkowe legitymację ku. 
piecką______________  3601p
Zgubiono książeczkę wojskową 
BKU Konin, wystawioną na 
nazwisko Wacław Szczepankie- 
wicz. 3596

Pieniad?

Posiadający nieruchomość szu­
ka wspólnika. — Oferty Głoś 
Wielkopolski dla 8894g.

Zgubiono portfel, dowód osobi- 
sty, sądowy, na nazwisko Jó­
zef Marszał. zam. Trojanów, 
gmina Opatówek_______8628p

Szuka lokalu
Spokojny student poszukuje 
rckoju. Oferty Głos Wielko­
polski dla 3599p.

Dwa pokoje z kuchnią i łazien­
ką za zwrotem kosztów re­
montu poszukuje Oferty: Wiś­
niowa 40 Matuszewski

K2130

Zgubiono dowód osobisty PKP 
nr 39 989 na nazwisko Kazi­
mierz Kaczmarek.______3625p
Zgubiono dowód tożsamości o-' 
sobv kolejowy nr 67 723 na 
nazwisko Maria Urbańczak.

36299

Różne
Małżeństwo bezdzietne nrzyi- 
mie dziewczynkę własność. — 
Oferty Glos Wlkp dla 8904g.

Dnia 21 września 1950 r. zmarł nagle, śp.

Józef Taszarek

Dnia 21 września 1950 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochań­
sza żona, nasza droga matka, siostra, teścio­
wa i babcia, śp. z Mieloszyńskich 
Kazimiera Grabarczykowa 
przeżywszy lat 53.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 24 bm., 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej parafii św. 
Jana Vianney na Sołaczu.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Suchylas, Poznań, Śrem, Jarocin

przeżywszy lat 55.
Pogrzeb odbędzie się yr sobotę, 23 bm., o 

godz. 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
Współpracownicy

8875g F-my „Automechanika"
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— Niestety, me ma w domu, ani doktora Pikutkiewicza, 
ani jego żony. pry mam przekazać im jakieś polecenie? 

(Berliner Ilhistrierte)

W MUZEUM 
twórcy naukowej chirurgii

■8 ODPOWIADAMYJ CZYTELNIKOM
Władysław Groslckl Przybysła- 

wice. — W Pana sprawie interwe­
niujemy w Wydziale Oświaty Pre‘ 
zydium WRN. Po otrzymaniu od­
powiedzi zawiadomimy

Franciszek Królak z Poznania. — 
Prosimy o podanie nazwiska oso­
by, o której Pan pisze, gdyż bez 
tego nie możemy interweniować.

Jeden z tysiąca. — Interweniuje­
my w Prezydium MRN. O wyniku 
interwencji niezwłocznie powiado­
mimy.

X Jtr&koweni „mi bakier"
Perspektywa wyjazdu do 

Krakowa napawała mnie błogą 
radością. Stara miłość do sta­
rego grodu podwawelskiego nie 
wygasła a romantyczne planty 
urzekały zawsze swym czarem.

Na dworzec poszedłem wcześ­
niej. Na godzinę przed odjaz­
dem stałem już w ogonku pe­
ronowym gdzieś na 20 pozycji 
tuż za przystojną,, niedużą blon­
dynką z krótkimi włosami, za 
to długimi i chyba nie 6woimi 
rzęsami.

— Pan również do Krakowa?
— Owszem — odrzekłem 

niespokojnie.
— To świetnie, czy mógłby 

pan zaopiekować się mną, ta­
ki straszny tłok — zaszczeblo- 
fały koralowe usteczka a rzęsy 
przykryły oczęta i spłynęły aż 
gdzieś do policzków.

Szybko zlustrowałem okolicz­
ne bagaże i po stwierdzeniu, że 
nowa znajoma posiada tylko 
podręczną torbę — uspokoiłem 
6ię nieco.

Banalną rozmowę przerwały 
nagle okrzyki: jedzie, jedzie! 
I wtedy zaczęło się! Zanim zdą­
żyłem zorientować się, już od­
rzucono mnie daleko do tyłu, 
n;czym zużyty bilet tramwajo­
wy. Zdążyłem jeszcze zauwa­
żyć jak moja „biedna pod­
opieczna" ruszyła do ataku i po 
chwili była już w czołówce 
szturmujących. W tym samym 
momencie z wagonu wysypały 
się silne grupy nadmorskich 
wczasowiczów i przez kilka mi­
nut trwał zacięty bój: wejść 
albo wyjść! Z tyłu, niby hetman 
na polu bitwy podziwiałem 
moją blond-venus jak z rozwia­
nym włosem i zaciętą miną 
szturmowała wejście, do żywe­
go przypominając księcia Wi­
tolda z obrazu „Bitwa pod 
Grunwaldem".

Gdy pobojowisko opustosza­
ło zainstalowałem się bez więk­
szego trudu na stopniach, po 
czym wykorzystując chwilę 
nieuwagi strzeżących drzwi — 
wtargnąłem do wagonu. I trze­
ba takiego szczęściarza jak ja 
aby zdobyć od razu wygodne 
miejsce; prawą nogą stałem 
mocno w korytarzu lewa zaś

itiiimitiiimiiiiiiiiiiiiii

do czytania 

myśli 

X
Powieść 

rysunkowa 
„GŁOSU"
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l W J. — Istnieją pewne niedo­
ciągnięcia na odcinku branży mię­
snej. a powodem tego jest pewien 
procent zatrudnionego jeszcze nie­
właściwego elementu pracownicze­
go, którego obojętność i aspołecz­
ne podejście do pracy powoduje 
zdarzające się mankamenty. Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Mięsnego 
wprowadzi w najbliższym czasie 
popołudniową sprzedaż mięsa, w 
celu dostatecznego zaopatrzenia 
ludności pracującej.

K, Wa-lcz. — Nie zamieścimy. 
Radzimy jednak dalej pracować 
nad sobą w tym kierunku.

Lubomira Paul .Mosina. — Nie­
stety w takich wypadkach redak­
cja nazwiska autora nie podaje.

wysunęła się niemniej pewnie 
poprzez cztery walizki do wnę­
trza przedziału. W takiej oto 
pozycji, klasycznej dla narcia­
rza szusującego i Kasprowego 
Wierchu, przejechałem około 
100 km i wreszcie przy gwał­
towniejszym zahamowaniu po­
ciągu wylądowałem... na łonie 
jakiejś śpiącej damy, a po od­
biciu upadłem rikoszetem na 
podłogę pomiędzy 10-letniego 
chłopca i starszego pana w me­
loniku. Tu nareszcie poczułem 
się bezpieczny. Siedziałem bo­
wiem pewnie na moich plecach 
wisiał chłopiec, a na prawym 
ramieniu zdecydowanie opierał 
się czarny melonik, spod które­
go wychodziły dźwięki podob­
ne do rżnięcia drzewa...

Tak oto i w takiej kompanii 
zajechaliśmy do wytęsknione- 
go grodu o godz. 5 rano. Ze­
brawszy powyginane ręce i no­
gi, tudzież zduszoną na placek 
walizkę, wyciągnąłem się z roz­
koszą. No teraz do hotelu i ką­
piel. Owe nieugaszone pragnie­
nie tak pochłonęło moje myśli, 
że straciłem poczucie rzeczywi­
stości i zapomniałem, że jestem 
w Krakowie...

Na ziemię sprowadził mnie 
dopiero portier Hotelu Europej­
skiego.

— Poproszę jeden pokój.
Portier popatrzył na mnie 

współczująco, po czym rozło­
żył ręce jak drogowskaz. Odpo­
wiedź jasna i krótka.

— W Hotelu Francuskim.
— Czy jest wolny pokój?
Umundurowany portier po­

drapał się starannie po łysince 
i wyjaśnił:

— W tej chwili nie mogę 
dokładnie powiedzieć.

Odbudowując Warszawą 
iiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiii  

budujesz POKOJ! 
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JTłójr datek na SFOS

Brakowało tylk0 kilku minut do 
momentu odpłynięcia , Santa Eula­
lii". Marynarze oczekiwali na pod. 
niesienie kotwicy. Wtem na' molo 
dostrzegł jakiś ruch

Grupka ludzi wymachiwała ręka­
mi w kierunku okrętu, wykrzyki­

wała coś, Jak gdyby chciała go za­
trzymać.

Gdy okrzyki męskich * kobiecych 
głosów dotarły z molo do nszu ka­
pitana — Murphy, tak się nazywał 
jednooki, wydał on w admiralskim 
tonie rozkaz.

— Spuścić pomost

Agaplf znajdował się wśród ma­
rynarzy, którzy przyglądali się. Jak 
dwie dziwne pary przybyły na po­
kład. Nawet tu, w porcie marsyl- 
sklm, gdzie najoryginalniejsze eg­
zemplarze rodu ludzkiego spacero­
wały codziennie po ulicach, trudno 
byłoby zestawić takie dwie pary,

W odległości kilku kilome­
trów od m. Winnicy (Ukraina) 
nie opodal szosy, ukazuje się 
naszym oczom — niby zielona 
wyspa — *ta.ry, cienisty park. 
Wśród drzew bieleje niewielki 
dom. Przed domem — klomby, 
pokryte kwietnym dywanem. 
Tutaj, na postumencie z gram, 
tu, wznosi się brązowe popier­
sie Mikołaja Pirogowa, słynne­
go rosyjskiego chirurga i ana­
toma, twórcy polowej chirur­
gii.

W tym starym dworku Mi­
kołaj Pirogow spędził ostatnio 
20 lat życia. Tutaj zmarł 5 gru­
dnia 1881 roku, tutaj też został 
pochowany. W dworku urzą­
dzono muzeum, którego ekspo­
naty mówią o działalności na­
ukowej i życiu Pirogowa. Mu­
zeum otwarte zostało w dniu 
9 września 1947 roku. W dniu 
tym, o jedno stulecia wcześniej, 
wielki chirurg rosyjski po raz 
pierwszy w historii medycyny 
światowej zastosował na polu 
bitwy narkozę eterową.

W owym czasie, 37-letni P!- 
rogow był już profesorem Pe­
tersburskiej Akademii Medycz- 
no-Chirurgicznej. Nazwisko Je­
go znane było nie tylko w Ro- 
sji, lecz i daleko poza jej gra­
nicami.

— A kiedy?
— Pojutrze — pada rezolut­

na odpowiedź.
— Czy mógłbym chociaż zo­

stawić walizkę?
Twarz cerbera hotelowego 

nabrała inteligentniejszego wy­
razu, spoważniał i odrzekł 
zimno.

— Pan się pomylił, tu nie 
przechowalnia.

Przyznałem rację 1 wysze­
dłem. Niewyspany, nieumyty, 
głodny (przed 8 nie dostaniesz 
przyjacielu nic do jedzenia), z 
walizką na plecach, odwiedzi­
łem jeszcze Grand Hotel, Hotel 
pod Różą, Hotel Polera i ile tam 
jeszcze — z tym samym skut­
kiem a raczej bez skutku. Po 
obejściu dodatkowo wszystkich 
pensjonatów 1 tym podobnych 
domów byłem bliski rozpaczy.

Wtem błyskawica rozjaśniła 
moją utrudzoną jaźnię. Nie bar­
dzo pochlebnie wyrażając się 
o Krakowie, resztkami sił po­
wlokłem się w niezbyt roman­
tyczne w tej chwili planty. 
Pierwsza brudna ławka, waliz­
ka pod głowę... 1 delej nie pa­
miętam. O 10 rano miałem ro­
bić sprawozdanie z ważnej im­
prezy. Nie byłem i nie zrobi­
łem.

Nie, nie! Już więcej nie dam 
się namówić. Nie pojadę do 
Krakowa.

Chyba, że redakcja wyposa­
ży mnie w kilka drobnych 
przedmiotów: składane krzesło, 
łóżko połowę, łańcuch z kłódką 
(do przytroczenia walizki) t na­
miot, koniecznie jednoosobowy 
namiot.

Wtenczas może zaryzykuję,
h. j.

lutuimuui

Chirurgia, która w epoce P»- 
rogowa miała wyłącznie prak­
tyczny charakter, dzięki temu 
wielkiemu uczonemu 6tała się 
nauką. Z jego imieniem wiąże 
się również powstanie chirurgii 
polowej. Podwaliną tej gałęzi 
medycyny były bogate doświaa- 
czenia, poczynione przez Piro­
gowa na polach bitew w toku 
czterech wojen. Opublikowana 
przez wielkiego chiiurga praca 
naukowa, która była podsumo­
waniem jego doświadczeń z o- 
kresu wojny krymskiej i eks­
pedycji kaukaskiej (1855—66 
r.) — stała się podstawą wszy­
stkich późniejszych dzieł z 
dziedziny chirurgii polowej, 
zarówno wydanych w Rosji, 
jak i w innych krajach.

Imię tego wielkiego uczone­
go noszą liczne operacje chi­
rurgiczne m. in. tzw. plastycz­
na amputacja stopy.

Niemniej wielki wkład 
wniósł wielki uczony do spra­
wy rozwoju anatomii. Jego to 
dziełem były najlepsze ówcze­
sne atlasy anatomiczne. Plro- 
gow stworzył ilustrowaną ana­
tomię topograficzną, zawierają­
cą 4 tomy ilustracji i tyleż to­
mów tekstu. To Jedno tylko 
dzieło mogłoby uwiecznić na­
zwisko wielkiego uczonego ro­
syjskiego. Podsumowane są w 
nim wyniki olbrzymiej pracy 
Pirogowa, który osobiście do- 
konał ponad 15 tys. sekcji ana- 
to mo-p at ol ogi cznych.

Eksponaty muzeum obrazują 
jeszcze jedną 6tron.ę działalno­
ści Pirogowa. Przyczynił się on 
w znacznej mierze do podnie­
sienia poziomu wykształcenia 
medycznego w Rosji. Sam wy­
kładał na kilku wyższych u- 
czelniach, przy czym ilustrował 
swe wykłady pokazowymi ope­
racjami. Wszyscy współcześni 
mu chirurdzy rosyjscy uważalt 
się za jego uczniów.

Pirogow był też wybitnym 
działaczem społecznym. W mu­
zeum można zobaczyć szereg 
artykułów i tekstów przemó­
wień, w których Piiogow gro­
mi namiętnie każdy przejaw 
konserwatyzmu i rutyny w me­
dycynie, jak również oschłe po­
dejście do chorych. Pirogow 
wyraził niejednokrotnie protest 
przeciwko ustrojowi pańszczyź­
nianemu, domagał 6ię równou­
prawnienia kobiet.

Zycie wielkiego uczonego nte 
było łatwe. Było to życie bo­
jownika o realizację humam. 
tarnych ideałów postępowej 
medycyny. Pomimo licznycn 
prześladowań 1 szykan ze stro­
ny carskich „urzędników od 
medycyny", Pirogow ani razu 
nie ugiął się, nie wyparł swych 
poglądów.

Jakkolwiek ostatnie lata ży­
cia spędził Pirogow w ciszy 
wiejskiej, to Jednak i tutaj nie 
zaprzestał aktywnej działalno­
ści. Stworzył niedużą aptekę 1 
szpital, w którym leczył bez­
płatnie chłopów z okolicznych 
wsi; interesował się stale no­
wymi kierunkami w medycy­
nie, pisywał artykuły. W tym 
właśnie okresie powstał słyn­
ny „Pamiętnik starego lekarza".

Nad jedną z gablotek muze­
um, widnieją natchnione słown 
wielkiego chirurga rosyjskiego. 
„Kocham Rosję, kocham honor 
Ojczyzny, a nie godności i za­
szczyty — jest to wrodzona, 
tego się z 6®rca nie wyrwie, 
tego się nie przezwycięży".

*
Naród radziecki czci głęboko 

pamięć swego znakomitego ro­
daka. Do dawnego domu Piro­
gowa, a obecnie muzeum jego 
imienia, przyjeżdżają co roku 
tysiące zwiedzających, by zło­
żyć hołd pamięci wielkiego u- 
czonego.

Jędrzejowska i Popławska
w finale tenisowych mistrzostw Rumunii

W czwartek w Międzynaro­
dowych Mistrzostwach Teniso­
wych Rumunii rozegrano pół­
finałowe spotkania w grze po- 
pojedynczej kobiet.

W pierwszym półfinale Ję­
drzejowska pokonała Teodorov- 
sky (Rumunia) 6:1, 6:1. W dru­
gim spotkaniu półfinałowym

Najszybsi ludzie Polski 
startować będą w Poznaniu 

w drużynowych mistrzostwach lekkoatletycznych
Półfinałowe zawody lekkoa­

tletyczne o mistrzostwo Polski 
rozegrane w Poznaniu pomię­
dzy Unią Krywałd, Ogniwem 
Krrków, AZS Poznań, zgroma­
dzą na boisku WKKF w Dębcu 
elitę sportowców.

Do najciekawszych pojedyn-

LKM Unia Leszno
mistrzem Polski na żużlu!

Ciekawy trójmecz żużlowy o 
mistrz. I ligi odbędzie się w 
niedzielę w Lesznie na boiksu 
Gwardii. Startować będą druży­
ny: KS Związkowiec (W-wa) — 
ZKS Ogniwo (W-wa) — LKM 
Unia Leszno. W wypadku zwy­
cięstwa przez LKM, drużyna ta 
zdobędzie tytuł drużynowego 
mistrza Polski.

Początek zawodów o godz. 
14,30.

W niedzielę trójmecz żużlowy
W niedzielę, 24 bm. o godz. 

14 odbędzie się na boisku przy 
Drodze Dębińskiej, ostatnia eli­
minacja do mistrzostw na żużlu 
pomiędzy drużynami: ZS Gwar­
dia Bydgoszcz, KS Związko­
wiec Gdańsk oraz ZM Unia 
Poznań, która wystąpi w najsil­
niejszym składzie. Po raz wtó­
ry w tym roku PZM, W-wa po­
wierzył nam organizację roz­
grywki ligowej. Będzie to o- 
statnia rozgrywka w tym roku,

Związkowiec — Warta 
gra z ŁKS-Włókniarzem

W niedzielę 24 bm. będzie­
my świadkami zawodów o mi­
strzostwo I klasy Państwowej 
pomiędzy miejscowym „Związ- 
kowcem — Wartą" a Łódzkim 
Klubem Sportowym „Włók­
niarz".

Zawody zapowiadają się inte­
resująco, „Związkowiec" bo­
wiem starać się będzie zreha­
bilitować przed własną publi­
cznością po niefortunnym me­
czu z „Budowlanymi" Chorzów.

Spotkanie powyższe odbędzie 
się punktualnie o godz. 15 30

Ciekawy mecz piekarski 
na Sródce

W sobotę 23 bm o godz. 
15,30 odbędzie 6ię na boisku 
na Sródce ciekawe spotkanie 
piłkarskie pomiędzy Poznański­
mi Zakładami Papierniczymi a 
Centralą Handlową Przem; Pa­

pierniczego. Mecz rozegrany 
zostanie o puchar przechodni 
ufundowany przez Zw. Zaw. 
Prac. Chemicznych.

Całkowity dochód z impiezy 
przeznaczony zostanie na od­
budowę stolicy.

Jak Ziutę Emilię z X-27 oraz Agatę 
Gong z Jimem Kishką...

Krupka ukrył się za zwałem lin 
kilka kroków od kapitana j przy­
byszów. I oto usłyszał jak X-27 o- 
znajmlł Jednookiemu:

—- Jedzlemy z wami, kapitanie

Popławska wygrała z Wertheim 
(Rumunia) 6:1, 7:5. Tak więc 
obie Polki spotkają się w fi­
nale.

W ćwierćfinałowym spotka­
niu w grze pojedynczej męż­
czyzn Skonecki zwyciężył Cob- 
zuca 6:4, 3:6, 6:2, 7:5.

ków zaliczyć należy bieg na 
100 m, w którym spotkają się 
najszybsi ludzie Polski: Kiszka, 
Buhl i Stawczyk. Cl sami za­
wodnicy startować będą w sko­
ku w dal. Poznański AZS przy­
wiązuje dużą rolę do tych za­
wodów, toteż sięgnął po star­
szych asów. Na boisku ujrzy­
my m. in. Hoffmana 1 Schmidta. 
Z innych konkurencyj na uwa-v 
gę zasługuje: bieg 110 m przex 
płotki, w którym 6tarsować bę­
dą: Wilczek (mistrz Polski) 
Drengiewicz. Puzlo i Skałbania, 
rzut oszczepem: Sumiński, Ja- 
rzyński i Sędzibórz.

Drużyna Unij Krywałd zgło­
siła do zawodów 22 zawodni­
ków. Ogniwo 30 (startować 
może tylko 28) i AZS — 25.

Na powyższych zawodach o- 
bowiązuje punktacja według ta- 
beli fińskiej. Początek zawo­
dów o godz. 10, Skok o tyczce 
rozpocznie się o godz. 9.

która zadecyduje, czy Poznań 
wreszcie otrzyma żużlówki ty­
powe Martin Japp'y. Skład 
Unii: Czesław Frąckowiak, 
Adam Baranowski, Edmund 
Wilczyński, Władysław Zieliń­
ski; rezerwa: Marian Glabus. 
Drużyna Gdańska: Kłossa, Ko­
man, Kamrowski, Andryakow- 
ski, Nikityn. Drużyna Bydgosz­
czy: Bonin, Srubkowski, Buda, 
Wojda; rezerwa: Białka.

na boisku „Związkowca — 
Warty", przy ul. Rolnej 35.

Mistrzostwa tenisowe AZS
W sobotę i niedzielę na kor­

tach AZS przy ul. Noskowskie­
go odbędą się wewnętrzne mi­
strzostwa Akademickiego Zrze­
szenia Sportowego na rok 1950.

Puchar przechodni mężczyzn 
zdobył w ub. roku J. Sławek, 
a mistrzynią została A, Lam- 
perska. (pkw)

Sobota 23 bm.
Godz. 15 — Wewnętrzne [ 

regaty wioślarskie ZKS. 
Spójnia z udziałem Ogniwa 
i Budowlanych na Warcie. (

Godz. 16,30 — Zwlązko- ,• 
wiec (starst Panowie) — ; 
Narodowy Bank Polski. 
Mecz piłkarski na boisku 
Związkowca. Dochód z im- : 
prezy na odbudowę War- ; 
szawy.

Godz. 18 — Kolejarz Ib
— Spójnia. Mecz zapaśniczy 
w sali Ogródków Działko­
wych na Osiedlu Warszaw­
skim.

Niedziela 24 bm. I
Godz. 10 — Unia Krywałd i

— Ogniwo (Kraków) — AZS I
— (Poznań). Półfinałowe za- ( 
wody lekkoatletyczne o dru- ( 
żynowe mistrzostwo Polski j 
na boisku WKKF przy Dro- j 
dze Dębińskiej.

Godz. 14 — Trójmecz żu­
żlowy o mistrz, ligi na bo- . 
ióku WKKF przy Drodze ' 
Dębińskiej. i

Godz. 15,30 — Włókniarz 
(Łódź) — Związkowiec. — 
Miecz piłkarski o mistrz. 1 
ligi poznańskiej na boisku 
Związkowca. •

Godz. 16 — Związkowiec ; 
Stella (Gniezno) — Włók- ' 
niarz (P). Mecz kolejowy S 
o mistrz. I ligi na boisku j 
przy Stadionie Miejskim. >


